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Demagogia opozycfl zdemaskowana!
Poseł MledziOshi zdziera maskę perfidne! robolu
wnioskodawców rolom nieufności dla ... sadów

Warszawa,21.1 . (PAT.) . Posiedzenie Sej
mu rozpoczęło się o godz. 16,15. Poseł Bzow

ski (BBWR) w imieniu komisji robót pnbl.

przedstawił rządowy projekt ustawy oprzeka
zaniu związkom komunalnym gruntów pań
stwowych, zajętych pod drogi wojskowe. Izba

przyjęła ustawę w drugiem i trzoeiem czytaniu.

Następnie poseł P'imonow (BBWR) przed
s t a w i ł rządowy projekt ustawy o zbywaniu
statków i lodzi, używanych w żegludze. Izba

uchwaliła ustawę w drugiem i trzeciem czy
taniu.

Zkolei imieniem komisji skarbowej poseł Te-

binka (BBWR) przedstawił rządowy projekt

ustawy o opłatach od publicznych zabaw i wi

dowisk na rzecz Polskiego Czerwonego Krzyża.

Zkolei. Izba przyjęła w drugiem i trzeciem

czytaniu szereg projektów ustaw ratyfikacyj
nych międzynarodowych konwencyj i umów.

Zbolei IZBA PRZYSTĄPIŁA DO WNIO

SKUKLUBÓW OPOZYCYJNYCH 0 VOTUM

NIEUFNOŚCIDLA RZĄDU.

Pierwszy zabrał głos imieniem opozycji po
seł żuławski. Mówca zaznacza: żc opozycja

przychodzi z wnioskiem o votuui nieufności

dopiero dziś, to nie dlatego, by do tej pory

miała zaufanie do rządu, lecz wniosek ten ma

być wedle mówcy konsekwencją procesu brzes

kiego. W czasie mowy posła Żuławskiego trwa

wielka wrzawa. Omawiając wyrok w procesie

brzeskim, poseł Żuławski stwierdza, że jeszcze

blisko na dwa dni przed wyrokiem jeden z po-

si-od panów w poniedziałek z największymi

szczegółami opowiedział, jak ten wyrok wy
gląda. (Wielka wrzawa).

Marszałek: Pozwalam panu wymienić na
zwisko.

Poseł Zaremba: ,Ta go mogą wymienić.

Marszałek Switalski: Mogę dopuście do

wypowiedzenia tych lub innych opinij. Z tą

chwilą, gdy pan stwierdza publicznie, że jeden

z posłów zdradził tajemnicę, jaką jest wyrok

sądowy, przed wydaniem wyroku to mam obo

wiązek zwrócić się do pana, aby pan nazwisko

tego posła wymienił.

Poseł Żuławski: Oświadczam, że nazwisko

tego posła nie znam.

Następnie zabrał głos poseł Trąmpczyński

(KI. Nar.) . W dłnższcm przemówieniu mówca

porusza sprawę Brześcia, poczem krytykuie

motywy wyroku. POSEŁ TRĄMPCZYŃSKI
W OSTRY SPOSÓB ATAKUJE SADOWNI

CTWO;powtarzając za wnioskiem o votum nie

ufności, że rzekomo niezawisłość sądów stoi

pod znakiem zapytania, poczem posuwa sie aż

dokrytyki Sądu Najwyższego. Mówca wie zgó-

ry, ze jego wniosek będzie odrzucony, lecz jak

stwierdza, chodzi mu o to. ażeby się kraj o tem

dowiedział.

W ODPOWIEDŹ!MÓWCOM OPOZYCYJ

NYM ZABRAŁ GŁOS POSEŁ MIEDZIŃSKI.

Wniosek o yotum nieufności dla rządu zjawił

się tu w sposób w praktyce parlamentarne:

niespodziewany. Sejm jest w toku prac nad

budżetem. Jest to więc moment, kiedy stosu

nek stronnictw ,do rządu znajduie normalny

Wyraz. Dlatego musimy widzieć zbieżność 1

ilietylko w oz- 'ie. ełe i mny-i-fni'ooznp miedzy

wnioskiem o votnm nieufności a jedynym no

wym faktem, t. j. wyrokiem W sprawie Brze

ścia. MAMY WIEOW IZBIE DOCZYNIE

NIA ZWNIOSKIEM OVOTUM NIEUFNO
ŚCIDLA SĄDU, A NIE DLA RZĄDU. Pa

nowie w kraju i zagranicą domagali się właś

nie sądu dla oskarżonych. Stanęliście wreszcie

przed sądem. Nie zastrzegaliście się przeciwko

niczemu, coby niezawisłość jego mogło stawiać

pod znakiem zapytania. Punkt zwrotny na

stąpił dopiero po wyroku. Rzucono tu nazwi

sko sędziego Leszczyńskiego. Stwierdzamy, że

w opinji publicznej reprezentowanej przez nas

nie znajdą panowie najmniejszej chyba uwagi

pod adresem sędziego, który wydał inną opi
nję, gdyś uważamy, że mógłon tak samo dzia

łać według swego sumienia, jak dwaj pozostali

sędziowie według swego, Między pierwszą in

stancją a drugą stawiacie panowie nową -

prawem ani dobrymi obyczajami nie przewi
dzianą instancję, jaka jest presja opinji pu
blicznej. Panowie oburzacie się, że rząd uży
wał konfidentów, że przeprowadza wywiady
w stronnictwach. Zbadaliśmy sprawę i jesteś
my przekonani, ponad wszelka wątpliwość, że

takie metody ais są przez władze państwowe

stosowane. Z tą sprawą jest tak samo jak z

posłem Żuławskim, który powiedział, że jeden
z posłów BBWR. znał wcześniej treść wyroku,

a przyparty do muru nie mógł przytoczyć na

zwiska, bo poprostu słyszał tylko płotkę. To są.

njir'owie, metody. Panowie dowodzą dalej, że

sprawa brzeska wyrządza krzywdę powadze i

honorowi Rzpiitej wobec innych narodów. -

Panowie mają takie metody jak np. w handlu

włókienniczym. Materjai krajowy, wywozi się
do Anglji, później przywozi do Polski ze stem

plem angielskim, a naiwni Polacy kupują, jak

coś nadzwyczajnego. Do odpowiedzialnego

świata zagranicznego agitacja wasza nie tra

fiła. W tych sferach przekonanie o trwałości

obecnej władzy w Polsce zostało właśnie ugrnn

towane. JEŚLI KOMUKOLWIEK PRZYŚNI

SIE W NOCY ŁAD GOSPODARCZY,ZAPRO
WADZONY PRZEZ RZĄD, W KTÓRYM ZA

SIADA N. D .I PPS.TO BUDZI SIR, JAKO

BY GO ZMORA NASZŁA. Panowie oskarża
cie rząd nie za rozwój i skutki sprawy brze

skiej, tylko za wyrok. Prawa do składania tej

odpowiedzialności na rząd musimy panom od
mówić.

Po przemówieniu posła Mieclzińskiego (B
B. W . R .) postawił wniosek o przerwanie dy
skusji. Przeciwko wniosków! wypowiedział sie

posełRóg (Str. Lud.). WniosekBBWR. został

przyjęty.

Wobec tego przystąpiono do głosowania nad

wnioskiem o yotum nieufności.

Za wnioskiem głosowała opozycja, wobec

czego wniosek upadł.

Na tem posiedzenie Sejmu zakończono. Na

stępne posiedzenie w piątek po południu.

Śmierć Cias*r5e!!t*a

Warszawa, 21.1.(PAT.). Wczorajpokil'
kutygodniowej chorobie zmarł w Warszawie

artysta Opery katowickiej Gustaw Chortan -

inzfn.

S*in! wniflał sortom
posMw Sachc i Haznra

Warszawa, 20. 1. (Pat). Na dzU

siejszem posiedzeniu ko m isji reguła*
m inowej i nietykalności poselskiej tu
chwalono wydać sadom posłów Sas

chę i Mazura. Oskarżeni są oni o

t-a *

kierowanie tłumem w zajściach w

Świeciu w październiku ub. roku. Rós
w nież uchwalono wydać sądom ko*

munistycznego posła Daneckiego.

Dolar na giełdzie waniawiMcl
(o) Warszawa, 21, 1, (Tel. wł,). W c.ą -

gu ostatnich dni kurs banknotów dolaro
wych na giełdzie warszawskiej wykazał lek

ką tendencję zwyżkową, spowodowaną
zwiększeniem zapotrzebowania na dolar ze

strony zagranicy, gdzie kurs dolara był wyż
szy nuż w Warszawie, tak, że kalkulował

się arbitraż dolara na Berlin, Wiedeń,

Pragę i Bazyleję. Dzisiaj jednak kurs do
lara gotówkowego został podniesi'ony do

parytetu wypłat telegraficznych na Nowy
York. Zrównanie dolara gotówkowego z

kursem kablowym ma na celu przeci-wdzia
łanie wykupywania przez zagranicę dola
ra banknotowego,

Banłs Polski
przeznaczył nói anilgana
usa waihe z Dęirobncifm
(o) Warszawa, 21. 1. (Tel, wł,). Na o-

statniem zebraniu Rady Banku Polskiego
uchwalono przeznaczyć pół miljona złotych
na walkę z bezrobociem. Suma ta prze
kazana została do dyspozycji naczelnego ko

mitetu do walki z bezrobociem.

francia nie póielzie do
loianng

Honferencia lozaAaha będzie
odwołana9

Berlin, 21. 1, (Pat). Biuro Conti po
twierdza wiadomość z Londynu, że amba
sador angielski w Berlinfe Rumboldt zwró
cił się do kanclerza Brueninga z zapytaniem
czy rząd Rzeszy zgodziłby się na przedłu
żenie moratorjum Hooyera o jeden rok, to

znaczy do 30 września br

Kanclerz Bruening udzielił odpowiedzi
zaprzeczającej.

,,Voss'.sche Ze.fung" uważa za rzecz pe
wną, że konferencja lozańska będzie odwo
łana, ponieważ jak oświadcza dziennik.

Francja zdecydowana jest nie pójść do Lo
zanny. W każdym razie tutejsze kola po
lityczne nie spodzi'ewają się, ażeby kon

fereńcja reparacyjna rozpocząć się miała

25 bm., o czekując cofnięcia zaproszenia ns

obrady lozańskie przez rząd angielski.

HiaraSiwa wuprowa
P*bls8*ig| roinrczciitfacli

na

Nowy York, 21, 1. (Pat). Od kilku dtr.

na Oceanie Atlantyckim szaleje gwałtowna
burza. Okręt,,France” , na którym jadą nasi

hokeiści i narciarze na olimpiadę, znajduje
się w sferze działania burzy i wskutek tego
opóźni swój przyjazd do Nowego Yorku o

2do3dni.

Radjogramy z parowca donoszą, że na
sza drużyna bardzo cierpi na morską cho
robę.

Sześciu mte(Izunaro(iowyeh
włamywaczy BsSiicyess*

Berlin, 21. 1 . (PAT.) . Policja berlińska w

ciągu dnia wczorajszego dokonała aresztowań

sześciu międzynarodo-wych włamywaczy, ś c ig a 

nych listami gończymi przez władze bezpieczeft

stwa szeregu państw. Większa część aresztowa

nych od dłuższego czasu je st poszukiwana przez

policję londyńską, warszawską, 'brukselską, kła .i -

pedzką i niemiecką. Aresztowani w ostatnich

i czasach dokonali włamania w Essen. Policja

jskonfiskowała 150,000 marek, pozostałych złupu.

To się musi skończyć
martyrologia' ludu polskiego na Nazarach

Królewiec, 21. 1 (Teł. wł.)- Usiłowa

nia niemieckich orgąnizacyj, teroryzujących
szkolnictwo polskie w Prusach Wschodnich,

zostały obecnie skierowane w kierunku nie
dopuszczenia do otwarcia polskiej szkoły
w Dębowcu. Ludność polska, która ugina

się pod naciskiem tęroru politycznego i go
spodarczego bakatystów, może w końcu u-

lec w tej nierównej walce.

Szereg faktów ilustruje brutalność wal
ki hakatystów przeciw żywiołowi polskie
mu w Prusach Wschodnich.

Gospodarz Brosz, a którego wynajęto
lokal na szkołę w Dębowcu, zerwał kon
trakt pod wpływem namowy ze strony Da

mięckiego nauczyciela. Wskutek obawy
o swe życie Brosz wycolał się zupełnie z

polskiej akcji szkolnej.

Bogumiłow'i Późnemu, który padł swe
go czasu ofiarą zajść w Dębowcu, ORGA
NIZACJE NIEMIECKIE GROŻĄ WYSA
DZENIEM CHATY W POWIETRZE. Pod

wpływem aktów terorystycznych LUDNOŚĆ
POLSKA OBAWIA SIĘ PRZYJMOWAĆ
ODŁISTONOSZÓW DZIENNIKIPOLSKIE.

W akcji przeaiwpolskiej wyróżniają się li
stonosze i sołtysi. Listonosze denunejuią
nazwiska prenumeratorów czasopism idzień

ników polskich.

Ró-wnocześnie rozpętano wściekła akcję

Ni*

Po-

antypolską w związku z procesem w Ni

borku przeciw sprawcom napaści na Po

laków w Jedwabnie.

Królewiecka ,,Allgemeine Zeitung" i in
ne pisma nacjonalistyczne przywiązują wie

ką wagę do wyniiku tego procesu, który
zdaniem tych pism posiada w ielkie znacze
nie z punktu widzenia niemieckiego.

W dziennikach niemieckich roi się od

napaści i i'nwektyw pod adresem ludności

polskiej na Mazurach. Pisma hakafystycz-
ne podkreślają, że nie należy przebierać
w środkach, gdyż wykorzenienie i wylfc
pienie żywiołu polskiego jest możliwe ie

łynie przy najbrutalniejszych metodach.
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Twórcza praca w amafi
Niezwykły był to widok, kiedy ua po-

niedziałkowem posiedzeniu komisji bud
żetowej Sejmu, szef administracji i wice
minister spraw wojskow'ych, generał
Składkowski przed zebranymi posłami
tłumaczył i wyjaśniał, jak rozw'ija się
nasza siła zbrojna. O prócz
szeregu, wykresów i tablic generał Skład,
kowski zademonstrował szereg produk
tów polskich, szereg okazów rodzimej
wytwórczości. Polski kołbergowski apa
rat fotograficzny lotniczy, polska busola,
polskie świece silnikowe, polskie mano
metry, polskie spadochrony itd. - wszy
stko to unaoczniło zebranym ten ogrom
TWÓRCZEJ PRACY, jaka się u nas do
konuje. ,,Marzyłem ó tem — mówi żarto
bliwie wiceminister — żeby zajechać tu

z haubicą ioo-milijnetrową, żeby' ją po
stawić przed oknem, ale nie byłem pew
ny, jakie to wywrze W'rażenie..."

Ale i to, co gen, Składkowski zmie
ścił w sali komisyjnej, w 'ywarło głębokie
wrażenie, choć ograniczało się — ze

względu na szczupłość miejsca — clo

drobniejszych eksponatów. Z dumą mo
żemy powiedzieć, że tw'órcza praca jest
dewizą naszych w'ładz wojskowych.
Stwierdził to również w swem przemó
wieniu, wygłoszonem na komisji budże
towej, wicemarszałek dr, Polakiewicz.

Referent dr, Polakiewicz wszechstronnie
zanalizował budżet wojskowy, świadczą
cy o głębokiej planow'ości i racjonalności
naszej gospodarki wojskowej.

Masza pożycia
w budżecie woistaowym

Najbardziej charakterystyczne zesta
wienie porównawcze, dotyczące rocznych
wydatków, przypadających na głow'ę w

poszczególnych armjach, wskazuje na

naszą ogromną powściągliwość w dzie
dzinie budżetu wojskowego, aczkolwiek

mamy pod względem obrony kraju o wie
le TRUDNIEJSZE ZADANIA,' aniżeli

jakiekolwiek inne państwo w Europie.
Tak więc, wydatki wojskowe na głowę
wynosiły w Niemczech zł. 12.654, w So
wietach 9.570, w'e Francji 8.966, a w Pol
sce 3.044 złote. Podobnie przedstawia się
uposażenie wojskowych zawodowych.
Kapitan artnji angielskiej otrzymuje 200

dolarów, rumuńskiej 64 dolary, japoń
skiej 62 dolary, sowieckiej 56 dolarów', a

polskiej 50 dolarów7.

Na szczególną uwagę z-asługują ten
dencje obniżenia kosztów utrzymania.
Gdy w r, 1929/30 wydaw'aliśmy na wyży
wienie 103 miljn,, to w roku następnym
wydaliśmy już tylko 97 miljonów. Poseł
Polakiewicz ze specjalnym naciskiem pod
kreślił fakt. iż coraz w wyższym stopniu
OSIĄGAMY SAMOWYSTARCZAL
NOŚĆ i zaspakajamy potrzeby armii

przez produkcję krajową, coraz bardziej
uniezależniamy się od obcej wytwórczo
ści i rozbudowujemy w'łasne wytw'órnie.
Mato poważny wpływ naWZMOCNIE
NIE RODZIMEGO PRZEMYSŁU i

stan zatrudnienia rąk roboczych w kraju.
Z każdego słowa p. wiceministra spraw

wojskowych biła BRAWURA CZYNU.
Ileż uzasadnionej dumy mieściło się w

tych zdaniach, które mówiły o tern, co

zrobiliśmy w dziale przemysłu w'ojenne
go, przemysłu lotniczego 1 t. d . Warto

pokrótce streścić dokonaną pracę w prze
myśle lotniczym. W dziedzinie lotnictwa

wszystko bez wyjątku, co pow'stało w

kraju jako przemysł lotniczy, powstało
z inicjatywy lub przy bardzo wydatnej
pomocy lotnictwa wojskowego. Odnosi

się to nietyiko do wytwórni produkują
cych inaterjał lotniczy w jego końcowej
postaci, lecz również do surowców i pół
fabrykatów. Produkcja tych wszystkich
wytwórców pozostaje pod nadzorem tech
nicznym organów lotnictwa wojskowego,

W dziale płatowców wytwórnie krajo
we, po przyswojeniu sobie 14 typów pła.
towców w konstrukcji zagranicznej,
przedstawiły już 45 prototypów włas.

nych, z czego 9 typów płatowców' nadaje
się.do fabrykacji seryjnej, W dzisiejszem
stadjum produkcji samolotów fabrykacja
krajowa pokrywa w roc proc. potrzeby
własne. W dziale silników wytwórczość
:rajów a opiera się w dalszym ciągu na

licencjach zagranicznych. Jesteśmy już
jednak w przededniu uzyskania silników

małej mocy własnej konstrukcji. Fabry
kacja krajowa j w tym dziate.pokrywa w.

xoo proc. potrzeby krajowe.
Sprzęt i ekwipunek pomocniczy fabry

kowany jest w całości w kraju. Wyjątek
stanowią jedynie pewne kosztowne przy
rządy. Lotnictwo nasze oceniane jest za
granicą bezstronnie i dodatnio, czego do
w'odem jest ostatni numer angielskiego
czasopisma ,,The Aeropłane".

Sianowislco Polski
w sprawie rozbrofcnia

Na czoło tych rozważań w dyskusji
budżetowej wysunęły się'dwa zagadnie
nia: czy możliwe jest u nas skrócenie

czasu służby wojskowej (czyli t. zw . za
gadnienie jednorocznej służby) — i jakie
są nasze wytyczne wobec zbliżającej się
konferencji rozbrojeniowej. Otóż pos. Po
lakiewicz stw'ierdził obrazow'o, że ,,skut
ki w'prowadzenia jednorocznej służby
możnaby porównać do trzęsi-enia ziemi,
nawiedzającego dom blisko w'ykończe
nia". Przez skrócenie czasu służby w oj
skowej OBNIŻYLIBYŚMY SIŁĘ O-

BRONNĄ PRZYNAJMNIEJ O 50%.

Nie byłoby to zresztą — jak szeregiem
liczb referent wykazał — potanieniem, a

tylko wręcz niepożądanym skomplikował
niem aparatu wojskowego.

Na tle zagadnienia konferencji rozbro
jeniowej omów'iono dw'ie koncepcje, które

się ważą między członkami komisji przy-

gotowawczej. Jedna: by ściśle ustalić
ilości różnych kategoryj uzbrojenia dla

każdego państwa .— i druga: by ustalić

dlakażdego państwa MAXIMUM WY
DATKÓW NA ZBROJENIE, nie krępu
jąc swobody w organizowaniu tych zbro
jeń według' własnych koncepcyj. Otóż my
stoimy na tem drugiem stanow'isku, Pol
ska uważa pierwszą koncepcję za niece
lową i popierać będzie plan, aby wszyst
kie państwa ograniczyły swe budżety
wojskowe, pozostawiając sobie pozatem
sw'obodę ich użycia.

jftfów zd(ibyć mmMnl
i' s%ek%mmeMnarodn

Nie brak było w przemówieniu p. w i
ceministra spraw' wojskow'ych i momen
tów politycznych, W odpowiedzi na pe
wne pretensje opozycyjne generał Skład,
kowski przypomniał ciekawe zdarzenie,..
Oto w pewnem miasteczku burmistrz

skarżył się, że rynku nie może obsadzić

drzew'kami, bo partje polityczne kłócą się
i nie mogą .sprawy uzgodnić.. Rada w

radę wreszcie uradzono, aby burmistrz

posadził jedno drzewko pepesowskie, dru
gie endeckie, trzecie żydowskie. I po tej
opow'ieści gen, Składkowski dobitnie

ośw'iadczył:
,,W razie wojny nie będziemy robić oso

bnych pułków' P. P. S., endeckich i t. d

ale wszyscy pójdziemy razem i wszyscy
używać będziemy tej samej broni i tego
samego umundurowania."

Taka była dosadna jak i pouczająca ,w

swej treści odpowiedź p. wiceministra

spraw wojskowych na obstrzały ławy
opozycjonistów, która w zakończeniu je-
go przemówienia raz jeszcze znalazła

swój wyraz w słowach prostych, lecz jak
że wymownych i głębokich,

,,Wojsko jest ożywione jak największą
ofiarnością i dąży do tego, ażeby pod do
wództwem Marszałka n ietyiko spełniać swój
obowiązek, ale zdobyć szacunek i 'miłość
Narodu. (Huczne oklaski.)".

Programowa dziaffol-
ność

Po rozwinięciu wszechst'ronnego planu
reformy sto-sunku ludności polskiej do

mniejszości narodowej, przedstawiony'm
przez ministra Pierackiego— rozwinięto
przed społeczeństwem zarys twórczej
pracy w dziedzinie naszej siły zbrojnej,
a już ujawniają się zarysy olbrzymiego
dzieła reformy naszego szkolnictwa. Jak

widzimy z powyższego notoryczny zarzut

stronnictw opozycyjnych, dowodzący, ja
koby rząd nie posiadał żadnego.progra
mu, a postępował dorywczo od wypadku
do wypadku —. jeśt nonsensem. W łaśnie
z okazji rozważań budżetowych Sejm, a

za nim i całe społeczeństwo dowiadują.się
Iz oświadczeń przedstawicieli rządu O

PROGRAMOWEJ DZIAŁALNOŚCI
jRZĄDU. Jest tu i czas i miejsce po temu.

Spisekkoiniinisfgczngiss!!! o nieagresji
KUPliiiiiafSiciiia piisfeM fas. Gbiki do Pragi

Nicdawny gość Warszawy, min. ks. Grhika
bawi obecnie w Pradze.

, ,Berł. Tageblatt", omawiając w'izytę dyplo
matyczną rumuńskiego ministra spraw zagra
nicznych Czechosłowacji wyraża przeświad
czenie, że w Pradze omówione zostaną ważne

problemy polityczne, jak sprawa reparacyj i

rozbrojenia oraz przyszły zjazd ministrów

Spraw Zagr. małej Patenty w Montreux.

Stanowisko małej Enteafcy, a w'ięc tak Pra
gi jak i Bukaresztu uzależnione jest od dyrek
tyw Paryża — ośw'iadcza dziennik niemiecki

Bukareszt stoi dziś pod wrażeniem rozbitycn
rokowań o pakt nieagresji z Sowietami i spra
wa Bessarabji jest więcej aktualną niż kiedy.

kolwiek. Praga ugina sio pod ciężarem kryzy
su ekonomicznego, a w przeciwieństwie do

swych sojuszników nie otrzymuje żadnych
spłat reparacyjnych. Znamienną niezmiernie

jeśt o'becność w Pradze węgierskiego posła clo

parlamentu Friedricha, który przeprowadzi
ldlkogodziuną konferencję z dr. Beneszem."

(Poseł Friedrich jest zbliżony do kół prof,
Iiantosa, który już od szeregu lat propaguje
ideę gospodarczej Mittel Europy).

Obecnie pi*źerwauie dotychczasowych roko 
wań o nieagresję pomiędzy Kumunją a So-wie
tami wysuwa się raczej na plan pierwszy, ze

i względu, na. zazębienia.analogicznych rokowań

Sowietów z inrtemi państwami wśród których

jest i Polska.

Na ostatniem posiedzeniu Bady Ministrów

premjer Jorga podał kolegom do wiadomość!

rezultaty prowadzonych w Rydze rokowań o

zawarcie p aktu nieagresji z Sowietami. Dele
gat sowiecki zażądał odroczenia obrad, celem

uzyskania z Moskwy nowych instrukcyj. Po

posiedzeniu Rady Ministrów premjer Jorga
oświadczył, iż Runmnja podtrzymywać będzie
swój punkt widzenia i do-magać się uznania

niepogwałcalności jej granic. Na innych pod
stawach dysk'usja jes t niemożliwa.

Niezmiernie sensacyjne, a charakterystycz
ne dla stosunków rumuńsko - sowieckich jest
wykrycie wielkiej sowieckiej organizacji szpie
gowskiej przez policję polityczną w Constan-

zy. Pierwsze cenne informacje o te j organiza
c ji pochodzą podobno od konfidenta poselstwa
belgijskiego w T urc ji. Dalsze badania śladów

prowadzących do Constanzy spowodowały za
aresztowanie kapitana greckiego parowca ,,Si
łoniela", na pokładzie którego m iał się znajdo
wać sztab organizacji szpiegowskiej, na czele

której stać miała kochanka kapitana okrętu —

rośjanka. W ostatnieh dniach policja dokona
ła dalszych aresztowań w Constanzy, Bukare
szcie i G-alacie, gdzie uwięziono 20 osób pod
zarzutem, przynależenia do organizacji szpie
gowskiej. Przy aresztowanych znaleziono wa
żne dokumenty, fałszywe paszporty i 5 miljo-
nów dolarów.

Jak wynika z owych dokumentów, -komu
niści utrzymujący bliższy kontakt z komuni
stami francuskimi planowali zamachy na m i
nistrów wojny, spra-w wewn., gmachy parła -

mentu, ministerstwa wojny i inne.

faNnnnicc sowlecifictlo
banku patiistówa

Dla międzynarodowych kói gospodarczych,
które w ostatnich czasach ze szczególnero za
interesowaniem. śledzą ukła d stosunków na ryń*
ku sowieckim, rzeczą niezrozumiałą, je st stały
wzrost zapasów kruszcowosdewizowyeh sowiec
kiego Banku Państwa. Zapasy te w ciągu
1931 r. wzrosły o około 62 milj. doi., a to'-mb

mo wzrastającej bierności bilansu handlowego
i znacznych pozycyj biernych w rozrachunkach
z zagranicą, z których sarno tylko oprocento
wanie zagranicznych kredytów towarowych
przekracza 50 m ilj. doi, rocznie.

1*0mili.na MomimiKacfę
autobusowy

Donoszą z Moskwy, że rada komisarzy łu*

dowych przyznała 60 milj. ru bli na rozszerzenie

ruchu autobusowego i tramwajow'ego w wiel*
kich miasta, przedewszystkiem w Moskwie,

1 Leningradzie i Charkowie, Autobusy ma H być
'

zakupione zagranica.

l teki karMkatiurcfgstiif

Mama Germania (do bolszewika): — Gdybym przynajmniej mogła mieć pewność, że twĄj
eodpia na pakcie nieagresji z Polskę będzie tyle wart. co mój podpis na traktacie

wersalskim,*
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Diflerowski bandutyzm w Prusach WscMnich
Szef bandy zlodzlefslflef w porozumieniu z lantórafem

zorganizował krwawą masakrę Polaków
(Od własnego korespondenta).

Nibork, w styczniki.

Rozmiary zajść w Jedwabnie i ich zna

czenie są o wiele większe, niż to można

było z początku przypuszczać. Rzucająpo
nadto nadzwyczaj wymowne światło na po

łożenie ludności polskiej i ogólną atmo-sfe

rę w Prusach Wschodnich.

Napad w Jedwabnie na przedstawicieli

orgamizacyj pols'kich zorganizował niejaki

Otto. Za narzędzie użył on szefa BANDY

ZŁODZIEJSKIEJ, grasującej dotychczas

bezkarnie w okolicy, niejakiego Sawitzkie

go, zresztą członka ,,oddziału szturmowe*

go" partji hitlerowskiej. Za rozbicie cza

szki szoferowi Zalewskiemu otrzymali o-

pryszki po RM, 200 NA GŁOWĘ, o-

bletoice ZUPEŁNEJ BEZKARNOŚCI i przy

mknięcie oczu policji na sprawki złodziej
skie,

Otto mógł udzielić takich obietnic, jest
bowiem członkiem sejmiku niborskiego i wy

branym zastępcą landrata, a jednocześnie

właścicielem dóbr rycers(kich, byłym ofice

rem. prezesem banku w Jedwabnie i przy
wódcą hitlerowców w powiecie, Był on za

tem dostatecznie poważnym gwarantem
bezkarności dla swych najmitów.

Istotnie przez miesiąc cały chodzili orr

bezkarnie, ha, pławili się w.chwale, Prasa

niemiecka WYNOSIŁA POD NIEBIOSY

ICH CZYN PATRIOTYCZNY, zachwyca
ła się odwagą i zdecydowaniem, sławiła

ich zasługi, położone koło rozbicia planów
założeni'a szkoły polskiej w Dębowcu.

TragglfomegBfatś**Mx*vta
pffofeMsratwri* Brew a

Ale wz'gląd na. opinję, zmusił wreszcie

władze pruskie do formalnego przynaj
mniej przeprowadzenia śledztwa. Zjechał
więc akurat w miesiąc po napadzie do Jed

wabna prokurator z Olsztyna, dr, Brey i

rozpoczął śledztwo. Cała okol'ca powta
rzała nazwiska sprawców, p-sina polskie
podały dokładnie przebieg ohydnych zajść
więc prokurator nie miał zbyt trudnego za

dania, Nakazał zatem aresztowanie , dwu

bezpośrednich sprawców pob'cia szofera

Zalewski-ego: Sawltzkiego i Demitrowitza.

I tu rozpoczęła się TRAGIKOMEDIA nie
porozumień, która doprowadziła do groź
nych zajść,

Prokurator nie m a! zamiaru wyrządzić
aresztowanym zbyt wielkiej krzywdy. O -

sławio-na ,,Necdenburger Zeitung" zapew
niała, iż GROZIŁA IM CONAJWVŻEJ

LEKKA KARA, JEŚLIIM WOGÓLE JA
KAKOLWIEK GROZIŁA. Po doświalcze-

uiach procesów o napady w Gryźlinach i

Mikołajkach niepodobna si-ę n'e przyłączyć
do tej cynicznie szczerej opinji hakatysty-
czn.ego pisemka. 'W ierzymy też jej zapew
nieniom, iż prokurator dr. Brey przyjechał
dó Jedwabna przedewszystkrem w nadziei

żgromadzen'n m ateriałów przeciw organiza

cjom polskim . Aresztowanie zbirów mia
łobyćzateinKOMEDIĄ,przeznaczonąna
użytek niemieckiej propagand'y zagranicz
nej.:

Nie uwiadomiono o tein zbirów zapewne

dlatego, iż pewne wzburzenie miejscowych
Niemców byłoby nawet na rękę obronie i

pozwoliłoby sądowi na wydanie łagodnego
wyroku.

Tiasssi *s4**HsBsrrx*t.BSisji ssrate z

piraE,,i,w ^*Scć StifBcśmwcOw

asaSł'Hie wnrofttMragoira

Ale, towarzysze aresztowanych widziek

w Zarządzeniach prokurat-ora przedewszyst
kięrh ZŁAMANIE UMOWY, niedotrzyma
nie zagwarantowanej przecież bezkarności.

Przedewszystkiem poczuł się dotknięty
Otto, który w dodatku miał zprokuratorem
zatarg osobisty. Oto dr. Breń prowadzi
śledztwo w sprawie ,,małych nieporząd
ków'' w banku, którego prezesem jest
,,Herr Rittergutsbesitzer*'.

Przed hotelem Welskoppa, gdzie urzędo
. wał prokurator, zgromadził się momental

nie tłum, przyjmujący wyraźnie vrogą po
stawę, Specjalna delegacja zarządała w

ostrym, i stanowczym tonie natychmiasto
wego uwolnienia uwi'ezionych pałkarzy.
Prokurator odmówił, WTEDY TŁUM ZA
ATAKOWAŁ LOKAL, 'Posypały się ka
mienie, HUKNĘŁY STRZAŁY, skierowane

do okien hotelu. W mig pfysnęły szyby.
Prokurator i asysttiiacy mu miejscowi czte

rej'policjanci Z LEDWOŚCIĄ ZDĄŻYLI
SIE SCHRONIĆ NA STRYCH,

Sytuację uratowały wezwane posiłki z

pobliskich posterunków. Nadjechał komen

dant powiatowy, por. Brandstaetter z Nibor

ka, żandarmi z Olsztynka (już w pow. o-

stródzkim) i służba leśna pcd dowództwem

nadleśnego z Hegerswaldć. Wywiązała się
UTARCZKA NA PAŁKIGUMOWE,kijei
kolby. Dopiero po oddaniu szeregu wystrza
łów w powietrze udało s'ę roz'pędzić uz.bro

jony tłum.

Szfurmowc łMls!z8ot*s BafgSe-
towców w waSs:* k

, Tymczasem zaczęło zagrażać nowe nie

bezpieczeństwo. Oto .z pobliskich miaste
czek wyruszyły ODDZIAŁY SZTURMOWE

NA SAMOCHODACH DO JEDWABNA.

Sytuacja stała się tak poważna, iż wezwa

no pomocy z Olsztyna i zaalarmowano woj
sko.

Wzmocnione oddziały policji ruszyły w

kierunku nadciągających hitlerowców i uda

ło im się je zmusić do zawróceń'a. Ale w

samem Jedwabnie doszło tymczasem do no

wych starć.

Otto zgromadził swych najbliższych to

warzyszy w hotelu Rogalla. Przyłączyło

się do nich wracające z polowania tówarzy-

W gląb nartóiiel nancMiurfi posuwa się arm ia
tap(fttislfa

Mim o dotkliwych mrozów posuwają się woj ska japońskie bezustannie naprzód, pędząc
przed sobą cofające sio w popłochu wojska chińskie.

KcSclołg znów płoną
w Hiszpanii

Z Bilbao donoszą, że w Hiszpanji wybu
chły ponownie pożary kościołów, podpalonych

zbrodniczą ręką.

Pierwszy kościół zapłonął w miejscowości

Santurce koło Bil'bao. Zrazu nic nie zapowia
dało tak niezwykłych ekscesów. W ielki wiec

robotników w 'zamkniętej sali odbywał się zu

pełnie spokojnie.

Nagle pewien oficer, zwolennik monarchji,

wpadł do sali obrad i zaczął strzelać. Robotni

cy w panice rozpierzchli się. Po chwili poszli

szukać sprawcy rozpędzenia wiecu. Oficera od

naleziono w jego pfywatnem mieszkaniu. Roz

poczęło się kilkugodzinne oblężenie. Ogółem

oficer ten oddał blisko 100 strzałów, raniąc

ciężko 2 robotników, a lżej kilim. Wreszcie

tłum wyłamał drzwi, ale oficer zdołał zbiec.

Robotnicy rozwścieczeni rozpędzeniem wie

cu, strzelaniną oficera i stratami rannych, ru
szyli ławą na kościół i podpalili go. Na ratu

nek przybyła straż pożarna i wielu mieszkań
ców. Robotnicy wycofali się i nie przeszkadza
li wr ratowaniu, to też kościół spłonął tylko

częściowo. Na wieść, że płonie kościół w San-

turce, tłum podpalił jeszcze dwa kościoły w

Moncana A lfara delPtriaria i w MazarRochs.

Wieść o tych ponownych antykatolickich

ekscesach, wywarła niesłychane wrażenie w ca
łym kraju. Zachodzi obawa, by wobec podnie
cenia umysłów, nic doszło w innych miejsco
wościach do masowego mszczenia kościołów i

klasztorów. Władze wydały odpowiednie za

rządzenia ochronne.

stwo myśliwskie. Cała banda uraczyła się
obficie alkoholem i nabrała, nowego animu

szu. Około północy Otto wyprowadził swą

bandę na ulicę. Na widok komendanta po
wiatowego Brandstadtera wygłosił płomień

ną przemowę: ,,SŁUCHAJCIE, WASZ

WÓDZ PRZEMAWIA. BIĆ TEGO PSA

BRANDSTAEDTERA. ŚMIERĆ MU!" i

rzucił się na komendanta, Banda otoczyła

gomomentalnie. W zamieszan-iu padły strza

ły. W tym momencie przybyły do Jedwab
na dalsze siły policyjne z Olsztyna pod do

wćdztwem majora Soifnera. Policja w bez

względny sposób opanowała sytuację.

Tłum rozpędzono, wydano roz'kaz pozamy
kani-a drzwi na klucz. Otta ł czterech naj
groźniejszych aw-anturników aresztowano,
Wtedy dopiero można było odstawić więź
niów do Niborka, a prokurator mógł wzgle

dnie bezpiecz-nie opuś-cić miasteczko.

Ta sprawa zakończy się w sądzie przy
s-pieszonym. Os-karżonych będzie ponad 60

osób. Świ-a -dków ponad 50,

Lndlinoić mofislca w u d a n a
sress yjtiwst-we e*4*łS*isry.si

KateumlecSffScB*

Miej'scowa prasa niemiecka chce ukuć

z tyc-h zajść broń PRZECIWKO LUDNOŚCI

POLSKIEJ I SZKOŁOM MNIEJSZOŚCIO
WYM, Szczuje ona nadal w bez-przykład
ny sposób przeciw ofiarom napadów pał'ka

rzy niemieckich i organizacjom polskim.

Władze i-dą hakatystom na rękę, a na
wet kierują ich akcją. Komunikat, urzędo
wy o zajściach w Jedw'b -nie napada z cha

rakterystyczną dla pruskiej moralności be.z

czelnością ną POLSKĄ AKCJĘ SZKOLNĄ
któia przec'eż była tylko wykonywaniem

przyznanyc-h Po-lakom przez rząd prusk

praw. Ni-e wah'a się też twierdzić, iż Dębo
wiec jest wjpą czysto niemiecką, choć sta

tystyki urzęd-owe pruskie stwierdzają jw

233mieszkańców tej wsi aż 222mówi w do

mu ,,po mazursk-u'', a tylko 11 po niemiec

ku.

Ostatnie zajścia w Jedwabnie każą nam

podziwiać odwagę i poświęcenie działaczy

polskich i tych wszystkich, którzy się jaw
nie do polskości przyznają. Jeśli prokura
tora pruskiego i komendanta policji m ogb

tam spotkać takie przygody, cóż dopiero

mówić o bezbronnych Polakach!

Bo władze ołtsztyńs-kie stanowczo odmó

wiły im wydania pozw-olenia na broń.

Wniesione powtórnie po napadach w Dę
bowcu i Jedwabni-e po-dania pozostały do

tychczas bez odpowiedzi,

Zarazem po-dzi-w -iać należy sprawność
i świet-ną organizację hitlerowców. Potra
fili oni zaalarmować policję trzech powia
tów, służbę leśną i wojsko. BYŁA TO TYL

KO PRÓBA, Cóż będzie, gdy naprawdę

zechcą robić przewrót?

Sprawa ta interesuje blisko Pomorze

Przecież hitlerowcy ni-e kryją się ze swoje

me apetytami.

Trzeba, aby społeczeństwo polskie czu

wało bez przerwy.

Angielska polityka straciła w Indiach
i i i suilfouów funtów siierlingów złota

Prasa angielska coraz częściej oskarża

Francję o dwulicowość, o rozmyślne choć skry
te działanie, zmierzające drogą wojny finanso

wej, do pozbawienia Anglji wszelkich zapasów

złota, a co za tein idzie i podkopania ekono

micznego życia Wielkiej Brytanji. Bezpodsta
wność tych zarzutów wykazują najlepiej bada

nia ekspertów angielskich, dotyczące przyczyn

niepojętego zniknięcia legendarnych zapasów

złota z Banku Anglji. Badania te wykazują,
iż krótkowzroczna polityka gospodarcza W iel

kiej Brytanji przeoczyła poprostu masową wę
drówkę złota do kolonij angielskich.

Znany ekonomista angielski, Józef Kitchin

w książce ,,Międzynarodowe zagadnienie zło

ta" daje ęgólne pojęc.ię o ogromie eksportu

złota do Indyj. Oto w okresie 1835 — 1889

wywieziono doIndyj 134 miłjony funtów szter-

lingów w złocie i w klejnotach, w latach 1890

do 1899- 27.600.000 funtów, 1900- 1904~

31.400.000 funtów, w latach 1905 - 1909 -

50.700.000 funtów i t. d . Og'ółem w okresie

1835 — 1931 import angi'elskiego złota do In-

dyj wyraża się fantastyczną cyfrą 600 miljo-
nów funtów szterlingów, która to suma prze
w yższa siedmiokrotnie roczną światową pro
dukcję złota wartości 82.500.000 funtów. A ile

pozatem złota wywieziono nielegalnie.

Zachodzi pytanie, co dzieje się ze złotem

płynąeem od stulecia szeroką strugą z Auglji

do Indyj, - czy dzisiaj jest ono jeszcze w In-

djach, czy może powędrowało dalej na wschód?

Kitchin nie daje dokładnej odpowiedzi na to

pytanie, zaznacza tylko, iż większość tego zło

ta spoczywa, jego zdaniem w skarbcach boga
czów hinduskich. Rzeczywistość mówi co in

nego. W nioski jakie wyciągnął rząd angielski

z rewelacyjnych badańKitchina doprowadziły

do zasadniczej zmiany dotychczasowego po
rządku rzeczy. W czasie ostatnich trzech mie

sięcy przywędrowało z powrotem z Indyj do

Anglji złota wartości 24 miłjonów funtów

szterlingów. Skąd wzięło się to złoto? Czy bo

gacze hinduscy aż tak szybko zdecydowali się

na opróżnienie swych skarbców?

Rząd angielski wziął się ostatnio, jak po
daje prasa angielska do wyciskania na szeroką

skalę złota z Indyj, wyciska je wszelako nie

z radżów i nie z finansistów Kalkuty, Bom

baju i New Delhi, lecz z szerokich mas ludno

ści, Mauja ciułania srebra, złota i drogich ka
mieni jest przysłowiową cechą ludu Indyj. W

odpowiedzi na obwieszczenia, jakiem i Anglicy

zasypali Iudje, komunikując, iż rząd zakupuje

złoto po najwyższych cenach, uboga ludność

hinduska przyniosła do oddziałów Banku An

gielskiego swe oszczędności.



Przewrót na Hro)shie| wppie
Wojenne pogotowie raa Hawai

N* wyspie Hawai opiew'anej przez poetów
i uosobieniu naszych tęsknot egzotycznych
zawrzało jak w kotle. Urocza wyspa mórz

południowych, rajski zakątek, pełen czaru

pierwotnego, zamieniła się w piekło na
miętności rasowych i plemiennych.

W stolicy wyspy Honolulu patrole pie
c h o ty

'

, z nasadzonemi bagnetami przecią
gająprzez miasto. Pułk artylerji, który zaj
muje tw.erdzę, znajduje się w ostrympogo
towiu, A w holach hotelowych gromadzą

się przeważnie turyści amerykańscy, pod
czas, gdy na ulicach tłoczą się ponuro

spoglądający Kanący, Japończycy imieszań

cy różnych odcieni. Żadna biała kobieta
nie odważa się wyjść na ulicę. Drzemiąca

dotychczas nienawiść rasowa naglesię zbu
dziłai zapłonęła jasnym płomieniem. Prze

wrót ten na wyspie Hawai, gdzie dotych
czaspanowała tak zaciszna ipogodn-a atm-o

sfera, wywołała SKANDALICZNAAFERA

PORUCZNIKA MARYNARKI MASSIEGO,
Przed kilku dniami cała wysp?.Hawai zo

stała poruszona w najwyższym stopniu wia

domościąo niezwykłej zbrodni.

Przed kilku tygodniami pięciu Ha%wajczy

ków napadło na żonę porucznika Massiego
i zgwałciło ją.

Na wiadomość o tym fakcie marynarze
zakotwiczonych w Honolulu amerykańskich
statków wojennych rozpoczęli przeciwko
Kanakom regularną kampanję wojenną i za

tłukli licznych krajowców prawie na

śmierć, W końcu musiano nawet zm-obiliżo

wać wojsko, aby rozwścieczonych maryna
rzy przemocą odstawić na statki.

Ponieważ policja nie mogła wykryć na

pastników, którzy zgwałcili żonę poruczn-i
ka Massiego, postanowił on wraz ze sw-o-

ią rodziną zemścićsięna własną rękę. I i-

stotnie udało mu sięwykryć jednego z przy

puszczałnychwinowajców. Pewnej nocy po

Beja zatrzymała podejrzany samochód, w

którym znajdowali się por, Massie,jegote
ściowa, jeden marynarz amerykański oraz

zmasakrowane zwłoki Kanaka. W m i e s z 

kaniu porucznika Massiego natrafiono na

wielką kałużę krwi i ślady zaciętej walki.

Po-ru-cznik Massie i jego wspólnicy zosta

15aresztowani i osadzeni na jednym z ame

ry'k "ńskich statków wojennych. Władze

marynarki wzbraniały się jednak wydać
porucznika władzom cywilnym. W k o ń c u

jednakże ministerstwo marynarki amerykan

skiej z-decydowało się wydać aresztowane
go sądom.

Tymczasem w Honolulu zawrzało i za
niosło się na poważne rozruchy.

W kołach amerykańskich zapanowały
najgłębsze oburzenie i wściekłość z powo
du zamachu, jakiego dokonali krajowcy na

białążonę oficera. Oburzenie to wzrosło

po wy-daniu porucznika, jego teściowej p.

Fortescuś2 marynarzy władzom cywilnym

w Honolulu, gdyż w ten sposób oficerame

rykański i dama z najlepszych kół towarzy
stwa amerykańskiego staną przed sądem,
złożonym z krajowców, ludzi obcej, ,n iż

szej" rasy. Kanacy zaś zdają się być zde

cydowanymi za wszelką cenę pomś-ić
śmierć swego ziomka, który zginął z rę

ki człowieka bi'ałego. Na raz.ie porządek

utrzymują i wstrzymują rozpętanie się na

miętności jedyn'e ostrza bagnetów.

łych kobiet zawsze bardzo niebezpiecznie

było wychodzić bez opieki po zachodzie

słońca. Opowiadają, .iż w ostatnim czasie

liczne białe kobiety padały ofiarą rozbest

wionych Kanaków,

Gaje palmowe roją się od podejrzanych

osobników, którzy czyhają na bezbronne

białe ko-biety. Hawai, którą prospekty

biur turystycznych określają, jako ,,rajską

Nocny krajobraz nadmorski na Hawai.

Osławiony świat 'podziemny Ho-nolulu

,,devii's hałf - acre", wypluł swe męty i

szumowiny na powierzchnię, P o ulicach

włóczą się podejrzane, groźne typy, które

zazwyczaj unikały światła dziennego, Ho

nolulu, miasto kwiatów i tęsknych pieśni,

roz-legających się dźwięków gitar ha

wajs-kich ,,ukulele", przestało być spokoj-

nem i miłem miejscem odpoczynku.

Obecnie kiedy struna pękła, zaczynają z

różn. stron ujawniać rzeczywprostniepraw
dopodobne, jakie się działy i dzieją na Ha
wai. Z różnych stron twierdzą, że dla bia-

wyspę", stała się siedliskiem zgnilizny i roz

pusty.
O-becnie nawet sprawa por, Massiego u-

stąpiła na dalszy plan wobec zatargu, jaki
wybuchł między władzami wojskowemi a

cywilnemu Wreszcie zajął się całą sprawą
sam kongres amerykański, który zażądał
natychmiastowego zbadania stosunków na

wyspie, Do Honolulu przybył już w tym ce

łu zastępca generalnego prokuratora Sta
nów Zjedn,

Gubernator Hono-lulu zaś przygotowuje
ustawę, która przewiduje karę śmierci.

HONOLULU Z LOTU PTAKA

Stolica wyspy Iiaw ai jest dzisiaj już iypowem w ielkidm miastem amerykańskiem.

IMieiMfiiig łazlM w

rciesleejrmilltwowoionbi
w Kormacie kieszonhowaiAi

Nowy Jork, miasto, w którem poza lokal

nemi .wychodzi kilkadziesiąt gazet i wyda
wnictw we wszystkich językach świata, ma

obecnie jeszcze jedną, bodaj że najoryginal
niejszą, osobliwość wydawniczą. Wychodzi

tam regularnie' dziennik dla włóczęgów i łazi

ków p. i . ,.Hobo News", redagowany, roznoszo

ny i sprzedawany przez tychże łazików, a prze
znaczony dla kolegów po fachu. 'P ismo to

ukazuje się raz nu miesiąc w formacie kie-

stonkowym z ilustracjami. Numer kosztuje

10 centów — w abonamencie t-aniej. Niektóre

artykuły dowodzą nictyjko inteligencji włóczą
cych się ,,redaktorów", ale pokazują, żc mimo

ciężkich czasów nie zatracili oni poczucia- hu'

moru.

W numerze znajdują się i poetyczne'-wyle
wy uczuć. Każdorazowo musi też być krótka,

zajmująca historja, na ulubiony t-emat włóczę

gostwa. Jedna stronnica j-est stale rezerwo

wana na ..wiadomości towarzyskie z kół łazi-

kowyeh". A więc można tam wyc-zytać, że np'.

,,Pan Daugier, zasłużony i szanowany członek

Stowarzyszenia Włóczęgów, opuścił nas na

'zawsze, gdyż otrzymał spade'k w sumie 36 do
larów 35 centów". Albo taka ,,towarzyska wia

domość": ,,Sympatyczny nasz, rówieśnik p.

'Back spadł niedawn-o w Detroit z ciężarowego
woz-u i musiał udać się na kurację do miejskie
go przytułku" .

Pierwszy numer miesięcznika' zapowiedział
z dumą założenie szkoły włóczęgów i miano

wanie dwóch ,,znakomitych luminarzy naszego

Kawodowego związku", profes-orami tejże szko

ły. Jeden z nich został ,,profesorem dla szt'uki

kulinarnej i drugi otrzymał tytuł ,,profesora

psychol%ji, gospodarstwa i sarkazmu" . Zaba

wne są również ,,odpowiedzi odRedakcji". Oto

jedna z nich: ,,Sz-anowny panie Bernardzie

Shaw! Nie jesteśmy niestety, w możności, zu

żytkowania pańskiego manuskryptu dla na

szych celów".

,,Hobo News" cieszą się podobno powodze
niem, nietylko między włóczęgami.

Bwie giNotgnii
Dwie gilotyny w garażu posiada kat repu'

bliki francuskiej, Anatol Deibler. Gilotyny te

są własnością prywatną Deiblera. Jedna z nich

jest cięż-ka i wielka, używa ją Deibler tylko dc

egzekucyj w Paryżu. Druga, znacznie lżejsza,
łatwa do transportowania, służy. Deiblerowi dc

egzekucyj dokonywanych na .prowincji-. Obie

te makabryczne maszyny znajdują się w gara-,

żu, d-obudowanym przy willi Deiblera, Otrzy

muje on wynagrodzenie w sumie 6000 franków

za każdą egzekucję.

W rwc***icc wśsrotiarJs*
papierosa

Papieros obchodzi obecnie setną rocznicę

swych narodzin. Podobno zwyczaj.skręcania

papierosa powstał w r. 1830 podczas zdobywa 

nia przez wojska egipskie miasta Akka. Po zdo

byciu miasta znaleziono spore zapasy tytoniu,

ale ani jednej fajki. Wówczas żołnierze skrę*
cali z papieru tutki, w których znajdował się

tytoń.

J.O .CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
PawicSC

Przehtad auloriiKawany Jerzego PSarlicza

Kołatanie starego M ooie spowodos
w ało n ajpierw coś nakształt nerwo*

wego wstrząsu. Potem przyszedł
strach, graniczący z przerażeniem, wre

szcie zaś oszołamiające szybka reak*

cja. D robne ciało wyciągnęło sie jak*
gdyby; wyrosło T w a rz poróżowia*
la. O czy płonęły światłem odwagi.
N ie bała się, to było jasne. Gotowa

była walczyć, choćby zaraz.

W chwilach podobnych zdumiewa
ło go najbardziej równe brzmienie jej
głosu. B ył dźwięczny i spokojny, pod
tym spokojem wszakże zgadywałeś
stalowy hart.

- Inspektor Kedsty wraca! - rze

kła. —- N ie sądziłam, że uczyni to,
te/ nocy!

— Nie miał nawet czasu dojść do

Urzędu! — zauważył Kent.
—- Tak. Może co zapomniał. Za*

nim nadejdzie, chcę ci pokazać two*

je gniazdko, Jeems. Chodź za mną,
tylko prędko! ,

Była to pierwsza wzmianka, że nie
zostanie w jej pokoju, która to możłi*
wość napełniała Ke nta pewnem skrę*

powaniem. Dziewczyna porwała ze

stołu zapałki- zagasiła lam pę i wybie*
gła na korytarz. K en t spieszył za nią.
Przystanęli w głębi korytarz a, przed
niskiemi drzwiami, wiodąeemi n ajwi*
docznicj do skrytki stworzonej przez
spadzisty dach domostwa.

— T o skład starych rzeczy - sze*

pnęła Marette. — Urządziłam go, jak
umiałam najwygodniej. Zasłoniłam
szczelnie okno, możesz w ięc palić lam

pę. Uważaj tylko,, żeby światło nie

przeglądało przez szparę drzwi. Z am
*

knij się od w ewnątrz i siedź cicho.
Za wszystko co w środku znajdziesz,
dziękuj paiiu Bołuchowi!

Zlekka uchyliła drzwi; jednoczę*
śnie wręczając mu zapałki. Światło
bijące z hallu na dole, stwarzało w

tem miejscu słabv półmrok. T uż nie*
mai u swej twarzy, Kent widział pro*
miernie oczy dziewczyny. Biorąc za*

pałki zw arł pałce wokół jej dłoni.

— Czy wierzysz mi, Marette? -

spytał. — Czy wierzysz, że cię ko*

cham, że nie zabiłem Johna Barkłey,
że będę walczył w tw ei obronie, jak

długo Stwórca raczy mnie zachować
p rzy życiu?!

N a chwilę zapadła,cisza zupełna.
Dziewczyna łagodnie -cofnęła rękę.

~ Tak. sądze, że wierzę ci. Do*

brej nocy, Jeems!

Oddaliła się szybko. W połowie
korytarza stanęła.

— Idź już teraz! - zawołała pół*
głosem. ~~- Jeśli mnie naprawdę lubisz,
ukryj się zaraz!

N ie czekając odpowiedzi, weszła
do swego pokoju, zamykając drzwi za

sobą. K en t potarł zapałkę, zgiął się
wpół i wszedł do schowanka. Tuż
prze-d sobą dojrzał lampę stojącą na

skrzyni. Zapalił ją. poczem zamknął
drzwi i przekręcił klucz w zamku.
Wreszcie rozejrzał sic wkoło.

Izd ebka m iała około dziesięciu stóp
kw adratowych powierzchni, a była
tak niska, że nie mógł się w niej na*
wet wyprostować. Ale nie rozmiar jej
go uderzył, lecz przygotowania jakie
M arette poczyniła na jego intencję.

Cała niemal podłoga zasłana była
derkami, w kącie zaś, wysoko spięt*
rzone dery tw orz yły, wygodne posła*
nie. Prócz skrzyni z lampą stały stół
i krzesło. K en t ocenił na oko ciężar
stołu i serce zabiło w nim mocniej.
Dziewczyna nie zapomniała także, iż

więzień może zechcieć jeść. Przy je
dnoosobowem nakryciu, jedzenia by

ło na sześć osób conąjmniej. Leżały
więc dwa głuszce, upieczone na p ię t

ny, brunatny kolor; kawał wołowego,
czy też łosiego mięsa; stała misą z sa

łatką z zimnych kartofli, pikle, oliw*

ki, otw arta puszka konserw z wiśni,
i wreszcie, jeden ze skarbów inspek'
tora Kedsty — termos, zawierający
niew ątpliwie gorącą herbatę lub ka
wę.

Rzuciwszy w zrokiem na krzesło

dostrzegł coś jeszcze: pas i futerał, a

w futerale wspaniały Colt! Marette
nie liczyła najwidoczniej na zdoby*
cie broni w więzieniu, i. przewidują
co, wolała się zaopatrzyć zawczasu

Złożyła ją też sprytnie w ten sposób
by sama nasuwała się na oczy. T uż
obok krzesła, na podłodze, leżał pie*
cak. Był tó przepisowy, p olicyjny
plecak, częściowo wyładow-any zapa
sami. Oparty o plecak stał Winche
ster. Kent poznał ten karabin. W i
dyw ał go. wiszący, w domu Brudne
go Bolueha.

Około pięciu minut jeszcze Kent
stał pośrodku izdebki. P om iędzy
nim, a burzą, nie było nic, prócz sła
bo poszytego dachu, to też łoskot u-

lewy i ry k grzmotu ogłuszały popro
stu. Dostrzegł prostokąt okna starań
nie zasłonięty kocem. Po prze'z koc
nawet łyskały słabo rakiety błyska*
WIC. (Ciąg dalszy nastąpi).
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Żołnierz idzie od Krahowa...
1863-1632

(j,Żołnierz idzie od Krakowa...

Piosenka Powstańców z 1863 r.)

W-. dniu 22 ,stycznia 1863 r. Tymczasowy

Rząd. Narodowy ogłosił.manifest, będący wy
powiedzeniem wojny Rosji oraz programem

rządu.
.W manifeście tym czytamy między innemi:

,,Z ASTĘPY MŁODZIEŻY WALECZNEJ,

młodzieży poświęconej, ożywione gorącą mi:

lością Ojczyzny, . niezachwianą wiarą w spras
wiedliwość i w pomoc Boga, poprzysięgły
ZRZUCIĆ PRZEKLĘTE JARZMO LUB

ZGINĄĆ. Za nią więc, Narodzie Polski, za

nią!

Po straszliwej hańbie niewoli, po niepoję:
tych męczarniach ucisku. Centralny Naród():
wy Komitet, obecnie jedyny: legalny Rząd
Twój, Narodowy, WZYWA; CIĘ NA POLE

WALK! JUŻ OSTATNIEJ, NA PO-

LE CHWAŁY I ZWYCIĘSTWA, które

Ci danem będzieIw imię Boga, bo wie, że TY

KTÓRY WCZORAJ BYŁEŚ POKUTNIKIEM

I MŚCICIELEM, JUTRO MUSISZ BYĆ . 1

BĘDZIESZ BOHATEREM 1 OLBRZYMEM!

Tak, Ty wolność Twoją, NIEPODLEG:

ŁOŚĆ TWOJĄ ZDOBĘDZIESZ WIELKO:

ŚC1Ą TAKIEGO MĘSTWA, ŚWIĘTOŚCIĄ
TAKICH OFIAR, JAKICH LUD ŻADEN
NIE ZAPISAŁ JESZCZE NA DZIEJO:

WYCH KARTACH SWOICH! Powstającej
Ojczyźnie Tw ojej dasz bez żalu, słabości 'i

wahania WSZYSTKĄ KREW, ŻYCIE I MIE:

NIE, jakich od Ciebie zapotrzebuje.
Wzamian Komitet Centralny Narodowy

przyrzeka Ci, że SIŁY DZIELNOŚCI TWO;
JEJ NIE ZMARNIEJĄ, POŚWIĘCENIA
NIE BĘDĄ STRACONE, bo ster, który uj;
muje, SILNĄ dzierżyć będzie ręką. ZŁA;
MIE WSZYSTKIE PRZESZKODY, ROZTRĄ
CI WSZELKIE ZAPORY, a każdą nieprzy:
chylność dla świętej sprany, nawet brak gor
liwości ŚCIGAĆ I KARAĆ BĘDZIE PRZED

SUROWYM, CHOĆ SPRAWIEDLIWYM

TRYBUNAŁEM OBRAŻONEJ OJCZYZNY1

Załamało się powstanie styczniowe...

Padł dyktator Mierosławski ,,czerwony ge
nerał", który przedarł się zagranicę, padł, po

3 zaledwie dniach sprawowania władzy ,,biały"
dyktatorLangiewicz, uwięziony przez Austrja-
ków... K rótki żywot wiódł rząd UnjiNarodo
wej, rząd białych i czerwonych, którzy praco
wali w zgodzie, ręka w rękę, krótki okres, w

którym powstająca armja polska zaczęła się
zwolna krystalizować. Padł rząd obalony przez

czerwony zamach stanu terorystów polskich,
a Romuald Traugutt - trzeci dyktator, zgi
n'ął na stokach Cytadeli... Pętlęazubienicznego
powroza zacisnęła pięść Moskala.,.

Czy na szubienicy skonało wraz z Traugut
tem i powstanie1

O, nie!

Ziarno nie na śmierć pada w mogiłę ziemi,
lecz na nowe bujne złotopszenne życie.

Minęło lat niewiele... Zmartwychwstała zno
wu' piosenka, którą śpiewali powstańcy w roku

1863:,,ŻOŁNIERZ ID Z IE OD KRAKOWA...'*

6sierpnia 1914wyszedł ŻOŁNIERZ POL
SKI OD KRAKOWA!... Wyszedł tak, jak

Prawnih-falszericm
pieniędzy

KORNEL SALABAŃ
w którego w illi policja wykryła fabrykę falszy
wych pieniędzy. Jak już donosiliśmy, Sala:

ban puścił w obieg niezliczoną ilość falszy:
Ajtch dwn:markówek. Rozmiarów jego fah

szerstw nie można jeszcze ściśle określić, gdyż
falsyfikaty nie wiele różnią się od oryginał:

nych Pieniędzy,

głosił m'anifest pradziadów w roku 1863: ,,Na

pole walki już ostatniej, na pole zwycięstwa
i chwały, aby być bohaterem i olbrzymem, aby

złamać wszystkie przeszkody, roztrącić wszel
kie zapory i Niepodległość Świętą wywalczyć

Ojczyźnie!

Gdy dziś pochylamy nisko czoła przed cie

niami bohaterów powstania 1863 i o światłość

wiekuistą dla ich umęczonych dusz błagamy

przed ołtarzami naszych świątyń - serca za

lewa nam słodycz rzewnej radości, że danem

nam było, nam właśnie wybranym dzieciom

słońca — dożyć tej Najjaśniejszej chwili

Zmartwychwstania Polski, o której nadaremne

śniły pokolenia!...

Obyśmy umieli cenić i widzieć tę jasność,

w której glorji Bóg żyć nam dozwolił!

Zet-Em.

Zagadnienie pokoju i wychowania
w eniistclacp min. Znicsificgo

Ukazujące się w Stockholmie czasopismo

pacyfistyczne p. t. .,,Współpraca Międzynarodo*

wa" urządziło w ostatnim czasie ankietę na te;

mat zagadnienia pokoju, ogłaszając enuncjacje

wybitnych polityków.

W numerze na miesiąc grudzień ub .r. uka;

zało się m. in. oświadczenie ministra spraw za;

granicznych p. Augusta Zaleskiego następują;

cej treści:

,,Wychowanie każdego społeczeństwa w dus

chu pokojowym winno być zaczęte od wycho;

wania w tym duchu młodzieży. Nie wystarczą

jednak do tego wykłady, przedstawiające gro;

zq wojny, nie wystarczy organizowanie zrze;

szeń pacyfistycznych wśród młodzieży. Zda;

niem mojem, konieczną jest reforma historycz;

nego i społecznego wychowania młodego pokos

lenia w tym duchu, aby nie wpajano w nic tra;

dycyjnego przekonania, że ten a ten sąsiad, ten

a ten naród jest ,,odwiecznym wrogiem". Mu;

szą wreszcie raz na zawsze zniknąć te książki

dla młodzieżyd te podręczniki szkolne, bardzo

niestety rozpowszechnione w niektórych kra;

jach, w których młodzież znajduje tendencyjne

informacje, a niekiedy też zwykłe obelgi pod

adresem narodów i krajów ,,wrogich". Takie

książki podsycają młodzież do nienawiści, wy;

chowująe przyszłych szowinistycznych mącicie;
li pokoju.

Poważny wpływ wychowawczy na najszer;

sze masy posiada w naszych czasach prasa co;

dzienna. Jej rola, jako propagatorki idei po;

koju powszechnego mogłaby,być.decydującą —

gdyby prasa na całym świecie szczerze roli tej

się podjęła.

Gdy w toku są przygotowania do powszech;

nej konferencji rozbrojeniowej,, wartoby rów;

liicż pomyśleć o środkach, lctóreby doprowa;

dzily do powszechnego rozbrojenia moralnego".

Wspomniane czasopismo zamieszcza ponad;
to oświadczenia: Erica Drummonda, Alberta

Thomasa, Mahątmy Gandhiego i t. d.

Edward Planet

jeden z największych malarzy francuskich

XIX stulecia i jeden z twórców impresjonizmu
urodził się przed 100 laty, 23 stycznia 1832 r.

w Paryżu. Dzielą jego, w których poraź piern-
szy rozwiązano w nowoczesny sposób zagad;
nienie światła, należą dzisiaj do najceriniej;

szych skarbów sztuki francus-kiej.

Propaganda
Departament służby zdrowia w minister;

stwie spraw wewnętrznych wydał wojewodom

zarządzenie, aby instytucje samorządo'wej służ;

by zdrowia prowadziły w jak najszerszym za,

kresie akcję propagandy cugehiki.
W szczególności departament służby zdro;

wia poleca organizowanie bibljotek publicz;

nych, padając jednocześnie wykaż hajodpo;

wiedniejszych wydawnictw.

Jeszcze 52 mil), zł aa port gdyński
Dziesięcioletni program rozbadowy flotg

W toku dyskusji nad budżetem minister

stwa przemysłu i handlu zabrał głos p. mini

ster gen, Zarzycki, który m. in. oświadczył, co

następuje:

,,Kwestja etatyzmu dla. mnie nie istnieje.

Państwo załatwia tylko najkonieczniejsze i naj

niezbędniejsze rzeczy. W dzisiejszej sytuacji

może pozwolić sobie na interwencję.tam tylko,

gdzie nie wykonałaby te g o żadna instytucja,
ani inicjatywa prywatna. Jakie czynniki poza
państwem zdołałyby wznieść dzisiejszą Gdynię,
wykupićChorzówit.d. Mówiono tu, że Mo-

ścice zostały rozbudowane na wyrost. Chcę

stwierdzić, że wykazują one w dzisiejszej tru

dnej sytuacji zdumiewającą aktywność.

Pyt-ali panowie o udział skarbu państwa w

pizedsiębiorstwach mieszanych. Komunikuje,

że w roku ub. komitet ekonomiczny rady mini

strów poddał szczegółowej analizie sytuację
51 ta-kich przedsiębiorstw, posegregował jo i

zadecydował, że skarb państwa ma się z części

tych przedsiębiorstw wycofać. Zagadnienie

,,Azotu", o którym tu była dziś mowa, a w któ-.

rym zaangażowany jest B. 0 . K ., jest w tej

Osirze niemieckich zarządzeń
celnych

wymierzone w Polsice f nasze masło
Pełnomocnictwa, które otrzymał rząd Rze

szy na mocy rozporządzenia prezydenta, umo

żliwiają podwyższenie ceł w stosunku do kra

jów, gdzie nastąpiła dewaluacja. Oznacza to

w praktyce znaczne podwyższenie stawek' cel

nych przedewszystkiem wobec krajówSkandy
nawskich. Pozatem rozporządzenie skierowane

j e s t ostrzem przeciwko Polsce a zwłaszcza

przeciwko przywozowi polskiego masła. R o z 

porządzenie postanawia bowiem, że w stosunku

do krajów, z któremi Niemcy nie są związane
traktatami handlowemi, stawkicelnenamasło

mogą być podwyższone znacznie wyżej, aniżeli
w stosunku doinnychkrajów. Podwyższenie

stawek celnych na masło polskie ma byćtrzy
krotne. \

Import masła polskiego do Niemiec w roku

1930-ym na ogólną liczbę 1,3 miljonów kwin

tali wynosił 71.000 kwintali. W r. 1931 w cią

gu 11 miesięcy na ogólną liczbę 909.000 kwin

tali importowanego do Niemiec masła, Polska

przywiozła 69.000 kwintali.

Niemieckie koła przemysłowe wyrażają za

niepokojenie z powodu rozporządzenia, obawia

jąc się, że ograniczenie, importu polskiego ma
sła dotknąć może eksport niemieckich produk
tów przemysłowych do Polski. IV kołach gos
podarczych twierdzą, że w najbliższym czasie

oczekiwać należy podwyższenia eeł na drzewo,

owoce, jarzyny, oraz konopie.

Nowe rozporządzenie wywołało wielkie wra

żenie wśród duńskich eksporterów masła, któ

rzy zamierzają zwrócić się do rządu o zasto
sowanie represji. W najlepszym stosunkowo

położeniu znalazła sięFinlandja, która zawarła

z Niemcami umo\j!ę na roczny kontyngent

masła.

W sprawie progehiu prawa
eHzckiic(lfnego

Plcmofflał Iw . Sili Pffzemafslowo-Ilałidiowiicli
Związek izb przemysiowodiandlowych R. P.

przesiał komisji kodyfikacyjnej opinję swą w

sprawie projektu prawa egzekucyjnego.

W najistotniejszej kwesji — organów egze; j

kucyjnych, związek wyraził zdanie, iż komors

nicy winni urzędować przy sądach okręgowych
i przy sądach grodzkich. Do kompetencji ko;

morników przy sądach 'okręgowych winny na;

ieżeć sprawy egzekucji skierowanej do więk;

szych nieruchomości, db komorników przy są;

dach grodzkich wszystkie inne sprawy.

Związek izb podkreślił w szczególności spra \

wę nadzoru nad komornikami. Zdaniem związ

ku, komornicy winni działać pod bezpośrednim

nadzorem jednego z sędziów, specjalnie do

tych spraw delegowanego. Sędzia taki nic byt;

by instancją sądową, a jodynie władzą przeto;

żoną komornika i byłby władny udzielać ko;

mornikowi wszelkiego rodzaju zleceń w zakre;

sie jego działalności. Podkreślono również, iż

wynagrodzenie komornika winno być zbudo;

wane na takich zasadach, by nie dawało ono

zachęty w kierunku przewlekania sprawy.

chwili na tapecie. Ta wytwórnia była swego

czasu zalążkiem dla Chorzowa i Mościć. Roz
ważana jest obecnie możliwość związania ,,Azo
tu" z-jcdnym z tych przedsiębiorstw, by wypro
wadzić 'go na czyste wody bez straty skarbu

państwa.

W związku z polityką handlową,p. minister

stwierdził:

,,Rozwój obrotów. Gdyni postępuje naprzód
i w r. 1932 będzie jeszcze większy. To jest

dowód, czy Gdynia była potrzebna. A rnoże

Gdańsk upada? Żale roznoszone po świeoie na

ten temat są perfidne. Obroty Gdańska od

1913 r. wzrosły 4-krotnie,.t. j. o 400 proc,

Gdzie jest drugi port na święcie, a zwłaszcza

w Niemczech, którego obroty wzrosłyby choć

by tylko o 100 proc. Któż zresztą przyczynił

się do budowy Gdyni? Czy kupiec polski miał

swobodę handlu w Gdańsku, czy mógł. pójść

tam, gdzie go szykanowano?.Pytanie.to nie

wymaga chyba odpowiedzi. Gdańsk i Gdynia

leżą w obszarze celnym Polski i żadnych refe

rencyjna traktowaniu niema.

Dotąd na port gdyński wydano z pieniędzy

budżetowych 139 milj'onów. O 'becnie tęmpo jest

zmniejszone, lecz program' minimalny, zakre

ślony na 3 i pół lat a wymagający jeszcze

kosztów 52 milj., jest urealniony i będzie wy
konany i zakończy to pewien kompleks spraw,

który pozwoli dociągnąć do 6 milj. ton po stro

nie importu i eksportu. Najgrubsze roboty są

już ukończone. Nie jest wykluczone, żc dalsze

sf'inansowanie robót uda się oprzeć na kredy
cie długoterminowym.

Co się tyczy rozbudowy floty, to istnieje

program 19-letni, który jest realizowany. Stan

finansowy przedsiębiorstw żeglugowych nie

jest zapewne świetny, ale porówna'wczo nie

jest również zły. Jcst do zanotow'ania duży

postęp w rybołów'stwie morskiem; obecnie 6

statków pod polską banderą wyruszyło na po
łów śledzi i wkrótce wpłynie już do Gdyni.

Motory i sieci rybackie nabywa się obecnie w

kraju. I w. tej więc dziedzinie jcst postęp.

8BK9B

Upadłości w Niemczeck
,,Frankfurter Zeitung" podaje, że liczba u;

padłości w 1931 r. była znacznie większa niż w

1930 r. ,wynosiła bowiem 22.371, wobec 18:94

w roku poprzednim. Bardzo niepokojącym

zjawiskiem jest fakt, że w roku ubiegłym za.

notowano upadłości całego szeregu starych, so;

lidnych firm.
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Wliiilfd no ja rz e Pomorza
Pod gwiaździsiem niebem dalekiego południa

Żaglowiec szkolny ,,Dar Pomorza", który

3 października r. ub. opuścił Gdynię, udając

się w dłuższą podróż zagraniczną z uczniami

I kursu Państwowej Szkoły Morskiej na pokła*

dzie, znajduje się obecnie u wybrzeży Marty;
niki w Fort de France. Uczniowie odbywają

niezbędne ćwiczenia, odpoczywając jednocześ*

nie po trudach podróży przez Atlantyk i przy;

gotowując się powoli do powrotu do domu.

Tam też u wybrzeży dalekiej wyspy obcho*

dzili uroczyście Św'ięta Bożego Narodzenia.

Tradycyjna wieczerza wigilijna odbyła się na;

prawdę w niezw'ykłych warunkach. Do stołów,

ustawionych na górnym pokładzie, zasiedli

wszyscy obecni na statku, poczynając od kapi*

tana, a kończa.c na kuchciku. Wszyscy zajęli
swe miejsca w białych ubraniach tropikalnych.

Nad nim' wisiało pogodne niebo dalekiego po*

łudnia. Od lądu bily gorącą falą zmieszane

zapachy roślinności podzwrotnikowej. Koloro*

we lampiony rzucały mdłe światło na statek i

na wodę.

Wzruszająca choinka.

Oczywiście musiała być także choinka.

Przeszukano cale pobliskie wybrzeże, ale nicze*

go na kształt czy podobieństwo naszego świer*

ku lub jodły nic znaleziono. Wycięto przeto

jakieś drzewko liściaste, rodzaj drzewka lauro;

wego, przybrano je pięknie ozdobami, wyko*
nanemi rękoma uczniów w chwilach wolnych

od zajęć i choinka była.

Jeszcze pomysłowiej poradzili sobie w ro*

su 1922 pierwsi uczniowie Szkoły w czasie poa

wrotu na starym, poczciwym Lwowie'* z pas

tniętnej podróży do Brazylji. Wigilja zastała

ich na środku oceanu. Choinki nie mają zwy*

czaju rosnąć na wodzie. Nie było ich też w

żadnym zakamarku statku. A mimo tego na

wigilji choinka była. W największej tajemnicy

uczniowie wystrugali .z drzewa rozłożystą cho*

Inkę, pomalowali ja na zielono, przystroili, jak

się patrzy i śpiewali pod nią kolendy. Dziś je*

dyna ta W swoim rodzaju choinka znajduje się
w Muzeum Szkoiy.

Opłatki z Gdyni.
Gdy zabłysła pierwsza gwiazda na niebie i

gdy wszyscy już siedzieli przy stołach na po*

kładzie, komendant ,,Daru Pomorza" kapitan

Maciejcwicz otworzył w obecności wszystkich

dużą kopertę, jaka przed paru dniami nadeszła

na statek z Ojczyzny, z Gdyni, i na której

widniał kilkakrotnie podkreślony napis ,,Otwo*

rzyć 24 grudnia". Z wnętrza wysunęła się

paczka białych opłatków i życzenia dla wszyst*

kich na statku od Dyrektora Szkoły, profeso*

rów i kolegów ze starszych roczników, spędza*

jących zimę na nauce w Szkole.

Przełamano się uroczyście a z rozrzewnię*

niem, jak każe zwyczaj, opłatkiem, złożono so*

bie wzajemnie życzenia i zabrano się do pała*

szowania przysmaków wigilijnych. Kucharz

okrętowy przeszedł samego siebie. Czego nie

było? A więc najpierw specjał nad specjały —

polski śledź, później sałatka z jarzyn i z homa*

rów, które na Martynice są tak popularne, jak
u nas zwykłe raki, później był barszcz z usz*

kami, później ryba smażona, wreszcie kompot
z suszonych owoców (pieczołowicie przewie;

zionych przez Atlantyk z samej Gdyni) i ga;

laretka z.pomarańcz, rwanych prosto z drzew.

A później po raz pierwszy w tych stronach

bily pod gwiaździste niebo stare polskie ko*

iendy, śpiewane pełną piersią przez polskie

wilczęta morskie...

W drodze powrotnej do Ojczyzny.
Kapitan Maciejewicz na gwiazdkę obiecał

uczniom, że im urządzi wycieczkę do St, Pierre,

miasta, które trzydzieści łat temu zostało obrus

Choinice
— Bracia Grzonck wpadli, W nocy na 11

fe, m. dokonano na szkodę następujących roi*

ników zamieszkałych w Siennicy pow. chojnic*
ki kradzieży i tak: 1) Lepertowi Janowi skra*

dziono 1 jałówkę; 2) Żmichowi 4 gęsi; 3) Ml*

szewskiemu 7 kur; 4) Litkowskiemu 2 kury,

oraz rolnikowi Jażewskiemu 1 gęś. W toku do*

chodzeń ujawniono, iż sprawcami tych kradzie5

zy są bracia Grzonkowie Leon łat 30 i Stefan

lat 16, którzy do kradzieży przyznali się, po*
nieważ podczas rewizji odnaleziono u nich mię*

so i pierze. Stwierdzono ponadto, żc wymię*
nieni podczas dokonania kradzieży byli uzbro*

jeni w broń palną, którą posiadali po zmarłym

ijcu. Braci Grzonków przytrzymano i odsta*

.viono do Sądu Grodzkiego w Czersku

cone w perzynę przez groźnego sąsiada*wulkan
Mont Pele. Zapewne już ją odbyli.

Uczniowie czują się na statku świetnie.

Wszyscy są zdrowi, jak rydze.

W pierwszych dniach lutego statek wyruszy

zpowrotem do Gdyni. .,lntendentura" statku

ma dużo kłopotu z zaopatrzeniem go w różne

wiktuały na drogę powrotną. Martynika — to

jak jakaś nasza Kozia Wólka. Wielu rzeczy

nie można dostać. Herbaty szukano w calem

Fort de France, aż wreszcie znaleziono jej aż

cały funt... w aptece. Dlatego ,,Dar Pomorza"

będzie musiał zapewne zajść jeszcze na wyspę

W dn. 13 bm. statek ,,Żeglugi PoIsk:ej"

,(Poznań" doznał w porcie Rouen poważ
niejszej awarji, wskutek czego musiał być

odprowadzony do stoczni celem naprawy.

Statek przybył do Rouen z ładunkiem

węgla z Gdyni. Aby podejść do mola w

porcce statek trzeba byk) obrócić, co u-sku-

Wczoraj w nocy przybył do Gdyni w dros

dze powrotnej z pierwszej swej podróży na.

nowej linji regularnej Gdynia — Rotterdam

statek ,,Chorzów", przywożąc pierw'szy więk;
szy transport śledzi, złowionych p'-zez polsko
holenderską flotylę rybacka pod polską baru

dera.

,,Chorzów" zatrzymał się przy nabrzeżu

angielskiem, obok składów firmy ,,Mopoł" —

będącej właścicielką towaru.

W ten sposób został również zapoczątkos
wany ruch statków przy nabrzeżu angielskiem
na którem obok składów ,.Mopolu" znajduje

się. jak wiadomo będąca na ukończeniu hala

rybna.
Statek wyszedł do Rotterdamu w dniu 8

hm. z ładunkiem 1170 ton cukru, 55 ton celu*

loży i 30 ton klepek dębowych. Pierwszą swo*

Jak ogólnie wiadomem iest, reumatyzm,
podagra i pokrewne cierpienia mają za przy
czynę nagromadzenie się kwasu moczowego
w organizmie ludzkim. Kwas moczowy zaś sta
nowią ostre iak igiełki drobne kryształy, które

sadowiąc się w mięśniach lub w innych czę
ściach ciała wywołują częstokroć iuż przy naj
mniejszym ruchu straszliwe bóle. Szczególnie
w stawach mogą te ostre kryształy wywołać
niebezpieczne zaburzenia, czyniąc z chorego
nieszczęśliwego kalekę, który dręczony upor-

czywemi bólami stopniowo traci władzę w człon

kach. Również p, A. Hoeflich, Łódź, Rokiciń-

ska 25 wiele przecierpieć musiał, zanim znalazł

właściwą drogę do uzdrowienia. Pisze on nam

m. in : przed czterema laty miałem pierw'szy
napad reumatyzmu. Po gorących kąpielach po
czułem początkowo pew'ną ulgę, lecz wkrótce

bóle wróciły jeszcze w silniejszym 6topniu i od
tąd stale mię iuż dręczyły. Prawe kolano opu
chło silnie i zupełnie zesztywniało tak, że przy

W duiu 19 bin. odbyło się w Chełmży po*

siedzenie Rady .Miejskiej. Posiedzenie zagaił

przewodniczący p. N . Kómowski. Następnie

powołano' do sprawdzenia obecności

radnych pp, Majewskiego Franciszka i Gór*

towskiego Bronisława, Stwierdzono obecność

28 radnych. Nieobecny był b. przewodniczą*

cy Kolenda i radny Brzuśbiewicz.

Pierwszym punktem obrad był wybór po*

zostałych członków prczydjum Rady Miej*

skicj, których wybrano w następującym skła*

dzie: zastępca przewodniczącego r. Kryger
Kazimierz, sekretarz r. Zieliński Damazy, zast

sekretarza Witkowski Bolesław. N a prowa*

dzącego protokół R. M . wybrano p. Krzyża*
niaka Kazimierza.

Budowa targowiska.
Najważniejszym punktem obrad była spra*

wa upoważnienia Magistratu przez Radę Miej

ską do budowy targowiska na placu obok

rzeźni. Po krótkiej dyskusji R. M . uchwaliła

rozpocząć od dnia 20 bm. budowę targowi*

ska, pracę tę uważać można za normalną i za*

trudnić jak największą ilość bezrobotnych.

Na pow.viszy celRada miasta Chełmży u*

Św'. Tomasza, gdzie swóje zapasy uzupełni.

W Fort de France stoi obok ,,Daru Porno*

rza" belgijski statek szkolny ,,L 'Avenir" . Na*

wiązano z nim jak najserdeczniejsze i najbliż*

sze stosunki.

W drodze powrotnej ,,Dar Pomorza" praw';

dopodobnie pożegluje wprost do Gdyni, zacho*

dząc tylko p'o drodze do któregoś z portów za*

chodnio*europejskich, francuskiego lub angiel*

skiego. Na Azory, jak to było pierw'otnie pro*

jektowąne, zapew'ne nic zajdzie.

W Gdyni powinien być w drugiej połow ie

marca. TLT.

tecznłały dwa miejscowe holowniki. Wsku

tek silnego wiatru Jednakże statek uderzył

rufą o imoło tak silnie, że pow'stały uszko
dzenia steru i kadłubu. Po przycumowaniu

statku i wyładowaniu ładunku został on

umieszczony w doku, gdzie pozostanie dłuż

szy czas w remoncie.

ją podróż na nowym szlaku odbył pomyślnie

pod kierownictwem kapitana Nowaka. Dnia

12 bm.'przybył do Rotterdamu, w drogę po*

wrotną zaś wyruszył dnia 16 bm. przybywając

do Gdyni o dzień wcześniej, aniżeli, się do

spodziewano.

Głównym ładunkiem ,,Chorzowa" jak już

zaznaczyliśmy są śledzie solone w beczkach,

których ogółem przywieziono około 100 ton.

Jako śl-edzie polskie, złowione pod polską ban

derą, są one wolne od cła.

Prócz tego statek przywiózł około 20 ton

różnej drobnicy.

Obecnie ..Chorzów" załadował w Gdyni

transport cynku i udał się do stoczni w Gdań

sku, celem przep-rowadzenia drobnej naprawy

steru.

wchodzeniu na schody włóczyłem tę nogę. Gdy
siedziałem przez pewien czas, nie mogłem pow
stać z miejsca, Wówczas to wyczytałem w ga
zetach, że pewien pan wre Lw'owie uleczył się
skutecznie przy pomocy Togal'u z tych dole
gliwości. Również i mnie te tabletki tak W'spa
niale pomogły, że teraz chodzę jak daw-niej -i

nie odczuwam żadnych bólów, jakgdybym nigdy
nie cierpiał na reumatyzm. Podobnie św'iadczy
wiele tysięcy cierpiących, którzy przyjmowali
Togal przy reumatyzmie, podagrze, '-waniu w

stawach, łaman'iu w' kościach,- bólach nerwo
wych i głow'y, przeziębieniach i pokrewnych
niedomaganiach. Nawet w chronicznych wy
padkach osiągnięto przy pomocy Togalu pomyśl
ne rezultaty, poniew'aż lek len w zarodku zwal
cza owe cierpienia Nieszkodliwe dla serca,

żołądka i innych organów. Jeśli ponadto tysią
ce lekarzy Togal ordynuje, to przecież każdy
z pełnem zaufaniem zakupić go może. We

wszystkich aptekach.

chwaliła sumę zaliczkową w wysokości 13 ty*

sięcy złoty-ch.

Sprawozdanie z komisji rewizyjnej odczy*

tal r. Litkowsk-i Aleksander, które przyjęto
do zatwierdz-ającej wiado-mości.

Uzupełnienie poszczególnych komisji Rady
Miejskiej wybrała: jako sędziego polubowne*

g-o p. Buczkow'skiego Józefa oraz do komitetu

parafjaluego do spraw bczrob, p. Muzałew*

skiego Józefa. Rejonowy-mi opiekunami społe*

cznymi zostali pp.: Olszewski Bronisław% —

Sz-czepański Stanisław; Rutkowski Franciszek,

radcami sierot pp.: Kryger Kazimierz j Ziełiń*

ski Damazy. Do komisji rewizyjnej wybrano

p. Godzińskiego Stanisława. Do Rady M.

K. O . zostali wybrani pp.: Czerwiński Jan i

W-iśniewski Bolesław. *

Otwarcie ulicy Strzeleckiej.
Stosownie do pisma p. Wojewody Po-mor*

skiego Rada Miejska otworzyć ma dl-a ru-chu

kołowego i pieszego ul. Strzelecką. Obecnie

część jej została wydzierżawioną Dr. Strzy*

żowskiemu, który urządził tam ogród. Na

tem posiedzenie zamknięto

Oficer marynarlfi
defraudantem

W tych dniach aresztowany został *

polecenia prokuratora Sądu Wojskowego

oficer kasowy dowództwa floty por. A . Ni-

klewski pod zarzutem zdefraudowania wię
kszych sum pieniężnych. Niklew-ski odsta

w'iony został do Grudziądza i osadzo-ny w

więzieniu, — Śledztwo w toku.

Łódź podwodna ,,Wilk*
w stoczni gdyńskie?
W związku z drobnemi uszkodzeniami,

jakie odniosła łódź podwodna ,,W i!k
" pod

czas ostatnich ćwiczeń na morzu, zostanie

ona w końcu bieżącego tygodnia umieszczc

na w stoczni gdyńskiej celem doko-nania o

ględzin i przepr'owadzenia na-prawy.

Rtscli towarzystw
w Żarnowcu

W d-niu 9 stycznia br. odbyło się w loka*

łu p. Saszkowej walne zebranie Kola BBWR.

Zebranie zagaił p-rezes Koła p. Zygmanowski.
Po zag-ajeniu ze-brania zabrał glos sekretarz

Ko-ła p. Zwiewka. wygłaszając referat o celach

i zadaniach-BBWR .

Po skończonym referacie wyw-iązała się
na ten temat obszerna dyskusja. Po dysku*

sji przy-stąpio-no do wy-bo-ru nowego Zarządu

poczem ustalono pro-g-ram pracy i termin raić*

sięczny-ch zebrań. Należy dodać, iż fr-ckwen*

cja członków byta liczna. W wolnych wnios
ka-ch podał projekt pre-zes miejscoweg-o O-d*

działu Zw, Strzeleckiego p. Zwiewka, aże-by

założyć parafjalne Kolo P-rzyjaciół Strzelca

Po odpowic-dniem wyjaśnieniu spra-wy przystą

piono do wyboru. Zarządu w skła-d którego we

szJi p. p . Zipser prezes,. Malinowski zastępca

Jarysz sekretarz i Sokołek skarbnik. Po do*

kona-nym wyborze Zar-ządu podziękował p

Zygman-owski członko-m za przy-bycie i za*

kończył obrady. Wypada również wspomnieć

o miejscowy-m Oddziale Zw. Strzeleckiego u

które-go zauważyć można inten-zyw-n-ą pracę i

żywotność. Ćwiczenia wojsk, od-bywają się re

gułarnie. Na dzień 24 bm. przygoto-wuje mło*

dzi-eż strzelecka sz-tuczkę teatralną połączoną
z za-bawą taneczną.

Od kilku ju-ż lat założony w Żarnowcu

Teatr Ludowy po dokona-nej w listopadzie ub.

roku reo-rga-nizacji oka-zuje również swoją ru*

chliwą działal-ność. N a zebran-ia u-częszczają

wszyscy członk-owie, słu-chając referatów i od*

czytów. W rocz-nicę wkroczenia Wojsk Pol*

skich na Pomorze u-rządz-a Teatr Ludo-wy wie*

czor.nicc połączoną z p-rzedstawicnicm amator

skicm.

Ważną bardz-o rzeczą dla Żarnowca jest u*

tworzenie świetlicy, tak dla członków Oddzia

lu Zw. St-rzeleckiego jak id la członków Teat

ru Ludowego, je-dnak 'bruk odpowied'niego lo*

kalu nic może zado-ść -uczynić sta-raniom o-bu

za-rzą-dów.

Wąbrzeźno
— Odezwa do społeczeństwa. Od dwóch ty*

godni uruchomiliśmy w ,,Przytułku dlaStarców"

Kuchnię Ludową dla najbiedniejszych tutejsze*

go miasta. Są to przeważnie wdo-wy i sierotv.

Środki materjalne, któremi dla Kuchni Ludo*

wej rozporządzamy, są tak szczupłe, że już dziś

staliśmy przed tą koniecznością zamknięcia jej

Byłby to wielki i ciężki cios dla najbiedniej*

szych, który udało się jeszcze w o-statniej chwi,

li oddalić, albowiem kilku ofiarodaw'ców po*

spieszyło z pomocą. Pomimo tego, że nawo*

ływać musimy do składania ofiar na rzecz bez*

robotnych, przystępujemy do obywateli miasta

Wąbrzeźna jak i okolicy o składanie ofiar na

Kuchnię Ludową. Prowadzenie tej Kuchni stoi

pod kierownictwem Magistratu i Siostry Prze*

łożonej ,,Przytułku Starców" i pod ści-słym

nadzorem Komisji Opieki Społecznej jako i

Tow. Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo.

Każdy grosz i każda ofiara będą zużyte właści*

wio i celowo. , N ie dajmy więc upaść instytu*

cji, która uśmierza w pośród najbiedniejszych

tutejszego miasta w'iele biedy i nędzy. Ofiary

przyjmują ekspedycje tutejszej prasy miejsco*

wej jako i niżej podpisany. Za Magistrat.

Schwarz, burmistrz.

Lubawa
— Aresztowanie podpalacza. W sprawie po*

żaru na szkodę Bieniasżewskiego Jana w Mro*

czenku pow. lubawski, dochodzeniem ujaw*

niono, iż przyczyną pożaru n-ie była w'adliwość

komina, lecz że ogień powstał wskutek zbrodni*

czego podpalenia na tle oszustwa asekuracyj
nego przez poszkodowanego. W toku bowiem

dalszych dochodzeń ujawniono takie szczegóły

obciążające poszkodowanego, że na podstawie

ich został on p-rzytrzymany i odstawiony de

Sądu Grodzkiego w Nowemmieście, który za

f wiesil nad nim bezwzględny areszt śledczy

Awaria statku ,,Pozitańw
w porcie francuskim Rouen

Pierwszy transport śledzi
złowionych poci polska bandera przybył

doGdyni

Czy reumatyzm I podagra są uleczalne?

Z posiedzenia Radg miasta Chełmży
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Od den. Skobelcwa do min. Nagino(a
Wersja o fruciźnie niemieckiej

Zagadkowa śmierć ministra Maginota,

wielkiego naszego przyjaciela i zwolenni
ka zdecydowanej polityki antyniemieckiej,

tłu-maczona przez niektóre organa prasy

francuskiej jako dzieło rąkniemieckich, wy

daje się w świetle pewnych donies-ień pra
sy paryskiej rzeczą bardzo prawdopodo-b
ną, na dowód czego przytoczymy tutaj fakt

z dawn-ej przeszłości.

W roku 1877— 78 Rosja prowadziła
wojnę z Turcją; woj-na ta trw ała około

dwóch lat i kosztowała wiele ofiar z oby
dwóch stron, a szczególnie Rosję, gdyż Tur
cfa prowadziła sę wojnę bardzo uporczywie
i zaczynając od bitew o przeprawę przez

Dunaj do samych bram K'on'stantynopolu,

armfa rosyjska musiała zdobywać pozycję
za pozycią; szczególnie dużo ofiar i czasu

pochłonęło oblężenie i' wzięcie ufortyfiko
wać tureckich, przy bułgarskiej wiosce Ple-
wna i szeregu innych fortec, strzegących

dr'ogi, prowadzącej z Sofji do Pilewny, bro

nionej przez wybitnego generała turec-kie

g o Osmana Baszę.
W 'tej wojrrie, a szczególnie w czasie

tych decydujących b-itew, ze strony rosyj
s k i e j odznaczył się wybitnie generał Skobe
lew. Skobelew był w bitwach zawsze na

czele swych wojslk i ażeby być lepiej wi-d -zia

nym i z-imąi latem, ubierał się w biały,pło
ciennykitel. Rzecz naturalna, że Skobe-

lcw wśród swego w'ojska, (które mu nadało

z tegopowodu przydomek: ;,białegogenera
ła" , zyskał olbrzymią popularność.

RewoSucia południowo-
amerykańska

Rewolucje w Południowej Ameryce cechu

je obfitość uczestniczących w nich generałów.

Oto, co wydarzyło się podczas ostatniej rewo

lucji w Boliwji:

Generalissimus Estaban dc Tcgucigalpa...

objął dowództwo nad armją rewolucyjną, pod
czas gdy armję federalną prowadził generał

Sanchez Popolobampa. Po stoczonej bitwie

między obu armjami, z obozu generała Teguci-

galpa udaje się parlamentarjusz do kwatery

Popolobampa:
— Czego żądacie? ~- pyta generał', mar

szcząc brwi - poddajecie się?
— Nie, mój generale - odpowiada parla-

mentarjusz. Chcieliśmy zaproponować wymia
nę naszych dwóch generałów na sześć puszek
mleka skondensowanego.

Malin grozi
Jak donoszą z Moskwy, Stalin przyjął w

tych dniach delegację chińskiego stronnictwa

komunistycznego. Delegacja zakomunikowała

Stalinowi o sukcesach wojsk czerwonych w

Chinach, Stalin miał oświadczyć: ,,Zbliża się

chwila, gdy czerwona arnija przetnie potężnym
ciosem zawikłany węzeł wzajemnych stosun
ków państwowych w Azji" .

Królewska chustka
Pewnego razu M ussolini przechadzał się

rozmawiając z królem W ktorem Emanuelem,

kfóry upuścił niechcący chustkę do nosa. Dyk
łalor Włoch podniósł ją,królowi, który zaczął
mu dziękować w najgorętszych i pełnych uczu

cia wyrazach.
— Ależ niemu o czem mówić — przerwał

zniecierpliwiony dyktator — przecież chodzi

tylko o chustkę...
— To prawda — - odparł król — ale też to

jest jedyna rzecz, do której wolno mi swój
nos usunąć.

Z okazji uroczystości 61-ej rocznicy po
wstania Rzeszy minister Groener wygłosił
przemówienie przez radjo, w którem , po-

równywując fakt koronacji cesarza Wilhel
maI wWersaluw 1871r, z aktem podpisa
nia Traktatu Wersalskiego w roku 1919 w

tejsamejsali, zwrócił się d-o społeczeństwa

niemieckiego z wezwaniem do stworzenia

ponadpartyjnego frontu jedności narodowej,
na której tylko — zdaniem Groe-nera —

Niemcy będą m-o-gły o-p-rzeć swe żądania do

o-dzyskania daw-nej świetności.

W imię tego id e a łu musi być znaleaio-

Po berlińskiej konferencji likwidującej

wojnę, a zwołanej z inicjatywy Niemiec 1

na której to konferencji Niemcy, korzysta
jąc z wyczerpania się Rosji dwuletnią woj
ną, zmniejszyły suk-ces tej wojny do mini

mum, w Ro-sji powstało ol'brzym-ie oburze
nie. Mówiono wiele i głośno o nowejwoj
nie z Niemcami, przyczem duże nadzieje
naród rosyjski p okładał w bohaterskim Sko
belewie. Otóż pewnego poranku, w jed
nym z hotelów moskiewskich znaleziono

trupa Skobelewa, widocznie otrutego przez
wysłanniczkę wywiadu niemieckiego, w k t ó

W Dzienniku Ustaw z dnia 19 b. m . ogło
szone zostało rozporządzenie ministra przemy
słu ł handlu, wydane w porozumi'eniu z mini

strem spraw wojskowych, a dotyczące kwalifi

kacji oficerów w polskiej marynarce handlo

wej.

Jak .wynika z postanowień ogólnych tego

rozporządzenia, za oficerów na polskich mor
skich statkach handlowych uważani są kierow

nicy statków - kapitanowie, oraz funkcjona-

rjusze dodani kierownikom statków do pomo
cy w kierowaniu statkami w zakresie nawiga
cyjnym, mechanicznym lub specjalnym. Ofi
cerami na polskich morskich statkach handlo

wych mogą być jedynie obywatele, polscy, któ

rzy ukończyli 21 lat życia i' posiadają wyma
gane dyplomy polskie. Wyjątki' od tego prze
pisu dopuszczalne są tylko za kaźdorazowem

zezwoleniem ministra przemysłu i handlu.

Ustanowione zostały w polskiej marynarce

handlowej następujące stopnie oficerskie:

ny sposób, ażeby nawet najbardziej poli
tycznie wrogie sobie obo-ży w Niemczech

połączyły się dla wspólnej akcji. Minister

wskazał dalej, że dzisiaj dążenia w tym kie

runku zostały o wiele dalej posunięte, niż

tosięwydaje, Wskazując następnie na Zna

czenie, jakie posiadać będą dla Niemiec

przygotowywane (? )przez rząd Rzeszy wy
stąpienia na konferencji reparacyjnej i' roz
brojeniowej, minister z naciskiem domaga

się, aby wszyscy Niemcy udzielili bez
względnego poparcia zarówno kanclerzowi

BrneniiiP'owi- 'ak i przedstawicielom

rej towarzystwie Skobelew spędził poprze
dzający wieczór w jednym z pokojów tego
hotelu. W jed-nym z puharów niedopitego

s z a m p a n a analiza stwierdziła dawkę strych
niny.

Na skutek tej analizy i relacyj doszło do

wielkich antyniemiecki-ch demonstracyj w

Mos'kwie, gdzie oma! nie doszło do pogro
mu Niemców.

Na tem tle rewelacje pism paryskich o

otruciu min. Maginota przez cmis-arj-uszy

niemieckich nabierają swej aktualności.

Z. D -ski.

1) w służbie nawigacyjnej — kapitan żeglu
gi wielkiej, kapitan żeglugi małej, porucznik

żeglugi wielkiej, porucznik żeglugi malej, szy
per 1-szej klasy i szyper 2-giej klasy;

2) w służbie mechanicznej — mechanik o-

krętowy 1-szcj klasy, mechanik okrętowy' 2-giej
klasy', mechanik okrętowy 3-ciej klasy', maszy'
nista okrętowy 1-szej klasy, maszynista okręto
wy 2giej klasy i maszynista okrętowy 3-ciej
klasy.

W służbie specjalnej za oficerów na mor
skich statkach handlowych uważani są lekarze

i duchown-i, oraz inne osoby dodaue dO pomo
cy' kierownikom statku.

W zakresie praktyki kwalifikacyjnej i u-

prawnień oficerów służby nawigacyjnej rozróż
niono trzy rodzaje żeglugi, a mianowicie żeglu
gę przybrzeżną, żeglugę małą i żeglugę wielką.

W stosunku do oficerów służby mechanicz

nej rozróżniono również trzy kategorje, zależ
nie od siiy maszyn statków.

Niemiec w Genewie iLozannie,

,,W obliczu walki o najwyższe prawa Nie

miec - 'O -świadczył w końcu minister Groe

n e r — zamilknąć muszą wszelkie waśnie
partyjne".

Mi'nister Groener w tym samym sty-lu

przemawia, co Hitler, jeśli chodzi o niemiec

kie tendencje antywersalskie. Atoli tak

tycznie woła o ponadpartyj-ny front jedno
ści narodowej. Chce jakby zaszachować

Hi-tlera, z którym konkuruje do tvtułu

..przvszłego dyktatora" Niemiec,

Ma runku zbożowym
Na giełdzie zbożowej w Warszawie jak rów-

nież na giełdach prowincjonalnych, ceny żyta

utrzymują się prawie na niezmienionym pozio
mie, a to dzięki bardzo intensywnym i Inter
wencyjnym zakupom, prowadzonym przez

państwowe zakłady przemysłowo-zbożowc. MM

bec ustalenia się dobrej pogody na rynkach
zbożowych dala sie zauważyć zwiększona po-
daż. Nieco większe zainteresowanie daje się

zauważyć dla jęczmienia na eksport. Wobec

większych zakupów owsa przez wojsko ceny

jego utrzymują się na niezmienionym poziomie.

Diiifti Polski we Franci!
Zadłużenie skarbu państwa wobec rządu

francuskiego na 1 stycznia 1932 r. wynosiło ogć
łem fr. fr. 2 .296.904.516,13.

W porównaniu z końcem roku poprzedniego

dlug skarbu państwa zmniejszył się o 1.2 mi!jo
ny fr. fr.

Długi skarbu państwa zaciągnięte w'e Fran

cji, dzielą się na następujące pozycje: skonsoli

dowany dlug wojenny, transza A - 1.293 milj.

124.365,16 fr. fr.. transza B — 600 .325.437 fr. fr.;

kredyt reljefowy — 235.200 fr. fr.; pożyczk?

zaciągnięta do wysokości I/IV . transzy, opro,

centowanej na 5% w stosunku rocznym —

226.362.190,04 fr. fr. i na dług plebiscytowy -

170.857.323,93 fr. fr.

Reforma szkolna
W lokalu redakcji ,,Zrębu" wWarszaw'ie W

dniu 25 b. m . p. minister wyznań religijnych i

oświecenia publicznego J. Jędrzejewicz wygłosi

odczyt na temat ,,Przebudowa ustroju szkolnic
twa".

Pożyczka dla N. Jorku
Na Wałlstreet krążą pogłoski, że magistrat

miasta New York otrzymać nia w najbliższym
czasie od grupy banków amerykańskich krót

kotermino'wa pożyczkę w wysokości 90 lub 12?

milj. dolarów. Narazie rząd udzielił miastu

subwencji zwrotnej w wysokości 15 miljonów
dolarów.

Angielskie kobiety
Kobiet, palących papierosy, liczy Anglja

obecnie tyle, co mężczyzn. Jednocześnie wzra
sta też stale konsumcja tytoniu w Anglji..W r.

1914 wynosiła ona 2.4 funt. na głowę, w r. 1924

3.7 funt. na głowę. Konsumcja papierosów sta

now'i 79Vo ogólnej konsumcji tytoniu.

I Rozdział li-gi rozporza.dzeuia obejmuje
jszczegółowe przepisy, dotyczące uprawnień ofi

cerów służby nawigacyjnej, jak również wyma,

ganych dyplomów i pra-ktyk dla uzyskania po
szczególnych stopni w tej służbie.

Rozdział Ul-ci rozporządzenia obejmuje te

same zagadnienia odnośnie oficerów służby me

chanicznej,

W rozdziale lV-tym rozporządzenia, zawie
rającym postanowienia specjalne znajdujemy

przepisy, dotyczące możliwości otrzymywani*
dyplomów przez oficerów służby nawigacyjnej,
oraz przez mechaników okrętowych — bez skła

dania specjalnych egzaminów. Rozdział ten

obejmuje rów'nież przepisy podobne w stosun
ku do szyprów Il-giej klasy oraz maszynistów

I-szej klasy, jakoteż zasady zaliczania służby

nawigacyjnej na statkach szkolnych i służby

pilotowej do prakty-ki kwalifikacyjnej.

Rozdział V-ty rozporządzenia przewiduje

że dy plo m y oficerów' nawigacyjnych i oficerów

mechaników marynarki handlowej wydaje dy
rektor urzędu morskiego w Gdyni na mocy
orzeczenia komisji kwalifikacyjnej, pow'ołanej

przez ministra przemysłu i handlu. Dyplomy

kapitana żeglugi wielkiej i mechanika okrętr-

wego I-szej klasy wydaje minister przemysłu
i handlu na mocy orzeczenia komisji kw'alifi

kacyjnej, przedstawionego przez dyrektora u-

r.zcdu morskiego.

W skład komisji kwalifikacyjnej wchodzą

dwaj członkowie mianowani przez ministra

przemysłu i handlu, jeden przedstawiciel mary
narki wojennej, delegowany przez ministra,

spraw wojskowych, pozatem przy sprawdzaniu

kwalilikaeyj oficerów służby nawigacyjnej --

kapitan żeglugi w'ielkiej, a przy sprawdzaniu

kwalifikacyj oficerów służby mechanicznej -

mechanik okrętow'y I-szej klasy lub inżynier

morski, powołany przez ministra przemysłu
haiujłn.

Groener konkurentem Hitlera
Apeluje do frontu jedności narodowej

Plerwszn yfayd n.isajrttt Kaifirtlclitcli

W Warszawie obradował pierwszy ogólnotpołski Zjazd Pisarzy Katolickich, przy udziale de

legatów z całej Polski. W obradach wzięło udział kilku gości zagranicznych, m. in. pisarz
francuski Cazin, red. Zamohal z Prag; Czeskiej oraz red. Sider z BrŚtislaóy. Obradom prze-

wodniczyl prof. O . Halecki. Na zdjęciu naszem widzimy u góry prezydjum Zjazdu, u dołu

plenum obrad z kardynałem ks. Rakowskim tu pierwszym rzędzie pośrodku.
tmmmmmmmmums'mmmwm innmmim n a m -b - m ib mHmmmmmmmmmmanmwmamsmmnammmmmmnmmm

Oficerowie polskie! marynarki handL
1 ich kwalifikacje w nowem rozporządzeniu
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W igilia u slrzclców
Pllla uroczysMoSt strzelców
w Szafami pod Brodnica

W celu podtrzymania pięknej tradycji przód*
ków naszych, oraz w celu utrzymania serdecz*

nego nastroju, ciepła rodzinnego y szeregach

strzeleckich, odbyła się w ubiegłą niedzielę.w

nowej świetlicy Zw. Strzeleckiego w Szafami

(pow. brodnicki) piękna uroczystość przełama*

nia się opłatkiem, urządzona staraniem zarządu
oddziału.

Uroczystość, w bardzo miłym, podniosłym

nastroju rozpoczęła się przemową ob. prezesa,

który w krótkich, serdecznych słowach wskazał

na charakter braterski uroczystości. Po ogól*

nem przełamaniu się opłatkiem nastąpiły śpie*

wy.

W pośrodku sympatycznego pokoiku, przy

pięknie przyst'rojonym stole, zajęła miejsce

brać strzelecka, by spożyć skromną wieczerzę

wigilijną.

Referent oddz. i instr. P .'W . ob. Kloka prze*

czytał zebranym serdeczne życzenia noworocz*

ne władz Zw. Strzel., władz P. W ., przewodni*

czącegoKomitetuPow.P.W .iW .F.,panasta

rosty Wimmera, do których dołączył i swoje

najserdeczniejsze życzenia pomyślnej pracy dla

dobra organizacji i Państwa Polskiego. Wspom*
niał następnie, o wspólnych ćwiczeniach i mar*

szach odbytych, zachęcając członków do dal*

'szej wspólnej, braterskiej łączności i zgody,

do dalszego wysiłku i służby Polsce. Przemó*

wienie swe zakończył ob. ref. okrzykiem na

cżeść pierwszego Strzelca Marszałka Piłsudskie*

go i Prezydenta Mościckiego oraz najgorliwsze*

go rzecznika i opiekuna organizacyj P. W . i

W. F . w naszym powiecie p. starosty Wimmera,

'Nastrój serdeczny uroczystości spotęgowały

piękne tony m'uzyki smyczkowej własnego ze*

społu.

Długo jeszcze bawiono się. Długo jeszcze

szła melodja kolend i pieśni patrjotycznych,

śpiewanych pełnemi, gorącemi piersiami strzel*

ców, młodzieńców, szanujących kościół, wiarę

praojców naszych i kochających Ojczyznę swos

ją. Poprzez ściany, budynku melodja szła da*

leko, rozpływając się wśród nocnej ciszy, niby

głos dzwonu, budząc serca zatwardziałych prze

ciwników Zw. Strzeleckiego, by przestali ob*

rzucać błotem kłamstwa i oszczer'stwa szlachet*

ne zastępy Zw. Strzel., by nie krzywdzili mlo*

dzieży, zamykając jej dostęp do prawdziwego

ogniska wychowania religijnego, patrjotyczne*

go i obywatelskiego, jakiem jest Związek Strze

lecki.

Życie, praca i wieczornice Zw. Strzel, są

dostępne dla najzaciętszych przeciwników —

skorzystajcie z tej okazji i przekonajcie się.

Jakże przykre, wprost smutne wrażenie wy*

warły na strzelcach naszego oddziału końcowe

llowa prezesa, stwierdzające, że praca oddziału

nas'zego spotyka się z dość trudnemi warunka*

mi z powodu braku zrozumienia pracy strzelec

kiej wśród wielkiej części ludności okolicznej.

. Zarząd jednak i wszyscy członkowie naszego

oddziału Z. S. ani na chwilę nie tracą nadziei,

że wysiłki ich zosta'ną uwieńczone pomyślnym

rezultatem.

W podniosłym nastroju i pod wrażeniem o*

gólnego zadowolenia zakończono uroczystość

wspólnem odśpiewaniem ,,Nie rzucim ziemi".

Swiccic
— Ignacy wpadł. Dnia 7 b. ni. zgłosił mistrz

Modlarski Domachowski Jan, że uczeń jego 18

letni Piotrowski Ignacy, jadąc dnia tego rowe*

rem ze.Swiecia do Gacków do rodziców, został

rzekomo na drodze około \Vyrwy*Młyn napad*

nięty przez trzech nieznanych osobników, z któ

rych jeden oddał w powietrze strzał z rewoł

weru, ą następnie zabrał mu z kieszeni mary

narki 3 zł. gotówki, poczem kazał mu jechać

dalej. Natychmiast wszczęte dochodzenia u*

jawniły, iż napad ten nie miał miejsca i że zo*

stał przez Piotrowskiego zmyślony. Piotrow

ski zmyślił dlatego napad, by nie był zmuszc*

ny na przyszłość przez swego mistrza do jeż*

dżcnia do jego rodziców co sobotę jak to do

tychczas miało miejsce.

Plłyniec pow. toruński
— Walne zebranie Oddziału Z. S . W ub

niedzielę odbyło się w lokalu Świetlicy walne

zebranie oddziału Zw. Strzeleckiego, na które

przybył z Torunia komendant powiatowy por.

Wojdat, któremu złożył r port ob. komendant

oddziału Mieczysław Laskowski, poczem odby
ły się obrady pod przewodnictwem prezesa ob.

Adama Wiśniewskiego. Porządek dzienny obej

mowa! m. in. odczyt ,,Historja Zw. Strzeleckie

go" wygłoszony przez ref. wych. ob. p, Pawłów

skiego, sprawę rozszerzenia orkiestry strzelec

kiej, spłaty umundurowania oraz inne sprawy

bieżące-

Proces
pryncypialnych" demonstrantów

W dniu wczor. w bydgoskim Sądzie
Grodzkim rozpoczął się proces prze*
ciwko l(bciu członkom bydgoskiego
Obozu W ielkiej Polski, oskarżonym
o wywołanie ekscesów ulicznych w

czasie ostatnich wyborów do Sejmu.
Na ławie oskarżonych zasiedli ni.

in. członkowie redakcji ,Gazety Byd*
goskiej" z posłem Petryckim, red. Pa

aszewskim, Ciesielskim i osławio*

nym ,,chorążym" Łukaczyńskim na

czele.

Rozprawie przewodniczy sędzia
Nowicki, oskarżenie wnosi prokura*
tor Bleidorn.

Po zeznaniach oskarżonych prze*
słuchano kilku świadków, m. in. ko*
m isarzy pp. Fąferka i Lisowskiego,
którzy bez ogródek zobrazowali spo*
soby ,,nowoczesnej" w alki ulicznej
uczestników demonstracji.

Notorycznego oszusta
skazał Sąd na 0 miesięcy więzienia
Wczoraj przed Sądem Grodzkim pod prze

wodnictwem sędziego grodzkiego Stabickiego

i st. post. Boguckiego jako oskarżyciela pu*

blicznego, toczyła się rozprawa przeciwko

Jankowskiemu Władysławowi z Śc\borza, o*

becnie przebywającemu w tut. więzieniu, już

czterokrotnie za oszustwa i sprzeniewierzę*
nia karanemu łączną karą 9 miesięcy więzić*
nia.

Akt oskarżenia zarzuca J'ankowskiemu, że

w lutym 1931 r. dokonał w trzech wypadkach

oszustwa i sprzeniewierzenia, a mianowicie —

w pierwszym wypadku przyszedł do restaura

cji niej. Michała Gabryliszyna, opowiadając,
żc po jakimś krewnym z Ameryki otrzyma

spadek, pobierając przytem dzięki łatwowier*

ności właściciela towaru zą 21.15 zł. na wie*

ezny kredyt.

Następnie od niej. Bednarskiego Wladysła
wa wyłudził Jankowski na rzekomy wyjazd

do Warszawy po odbiór spadku 40 zł., któ*

rych nie zwrócił, a ponadto od niej. Gabryli*

szyna pożyczył płaszcz, który sprzedał za 60

zł. i pieniądze przywłaszczył sobie.

Po przyznaniu się Jankowskiego do winy
i zamknięciu postępowania dowodowego, o*

skarżycie! publiczny st. post. Bogucki wyka*

zaf, żc Jankowski jest policji znany jako wy*

rafinowany oszust. Oskarżyciel w całej roz*

ciągłości podtrzymywał akt oskarżenia, wno*

sząc w końcu o wymierzenie Jankowskiemu

jaknajsurowszej kary jako notorycznemu o*

szustowi.

Po krótkiej naradzie sąd ogłosił wyrok,

mocą którego wymierzył Jankowskiemu za

wszystkie trzy przestępstwa 11 miesięcy wię*

zienia, które z powodu przyznania się Jan*

kowskiego do winy obniżył mu do 9 miesię*

cy. Od opłaty i kosztów sądowych sąd z po*

w.pdu ubóstwa zwolnił -go.

Obrady Z. P. R. Nowcgomiasla
Dnia 16*go stycznia b. r. w Nowemmieście

n/Drwęcą odbyło się walne zebranie miejsco*

wego koła Związku Podoficerów Rezerwy. W

zebraniu brało udział 35 członków. Na mar*

szalka wybrany został p. Kazimierz Szynaka.

Sprawozdanie z rocznej działalności Zarżą*
du zdał p. prezes Feliks Murawski. Z spra*

wozdania wynikało, że Kolo miało dochód ze

składek i imprez 1.341,90 zł., rozchód wynosił
kw otę 1.284,65 zł.

Koło urządziło akademjc ku czci Powstania

Styczniowego, dwie zabawy z przedstawieniem

amatorskiem, strzelanie o nagrody i gwiazdkę
dla dzieci członków Koła.

Na walny zjazd krajowy do Gdyni Koło

wysłało 20 członków umundurowanych. Na

zjazd okręgowy do Bydgoszczy wysłano 4 de*

legatów. Na uroczystość obchodu 500*letniej

rocznicy bitwy pod Grunwaldem Koło wysłało
do Uzdowa 10 członków. Zarząd Koła zaku*

pił dla członków 20 czapek.

Zebrań odbyło się: 6 miesięcznych, 1 walne,

2nadzwyczajne i 12 zebrań zarządu.

Do nowego zarządu zostali, wybrani ponow

nie jednogłośnie: prezes t~ Feliks Murawski;

wiceprezes — Mieczysław Olszewski; sekretarz

— Leon Kobusiński; zast. sekret. — Edmund

Krzyżaniak; skarbnik - Marcin Trzeciak; ko

mendant — Jan Banaszak; ławnicy: I*szy Mi

chał Czarnota, II*gi Kazimierz Szynaka. Korni*

sja rewizyjna: przewodniczący — Ignacy O'l

szewski; I członek — Józef Rynkowski; II czło;

nek — Leon Kotłowski. Sąd koleżeński: prze

wodniezący - Piotr Musiała; I członek — Leo:

pold Rzymski; II członek - Maksymiljan Ma*

nia.

Jako delegaci na zjazdy zostali wybrani:

Feliks Murawski, Mieczysław Olszewski, Kazi*

mierz Szynaka, Jan Banaszak.

Na zebraniu byli obecni zastępca Starosty

Powiatowego p. referendarz Czesław Budnik

ikomendantP.W .iW .F.p.porucznikStani*
sław Czerwiński, który wygłosił referat p. t.

,,Zmiana regulaminu piechoty - wyciąg (tym

czasowy).

CHEŁMNO
— Osobiste. Złote gody małżeńskie obcho* J

dził w dniu 18 b. m. wraz ze swą małżonką
mistrz siodlarski Szymon Goncerzewicz, długo*

letni członek miejscowego Tow. Powst. i Woj.

Liczni przedstawiciele miejscowego spoieczeń*
stwa i instytucyj społecznych, składali p. Gon*

cerzewiczowi serdeczne życzenia.
— Posiedzenie Rady Miejskiej. W ponie*

działek, 18 b. m . przy współudziale 32 pp. rad*

nych i 4 członków Magistratu odbyło się zwy*

ezajne posiedzenie Rady Miejskiej. Pierwszym

punktem posiedzenia po odczytaniu i przyjęciu

protokółu z ostatniego zebrania, był wybór

prezydjum Rady Miejskiej, w skład którego
weszli pp. dr. Drążkowski — przewodniczący,

Odrowski - zast. przewodniczącego, Ryszków*

ski — sekretarz, Borieszkowski — zast. sekr.,

Szołtysik — protokolant. Po objęciu przewo*

dnictwa przez p. dr. Drążkowskiego, wybrano

w tym samym składzie: Komisję regulaminową.

Wydział finansowy i Wydział administracyjny

przez aklamację. Jako nowego członka do Wy*

działu administracyjnego powołano p. Borzesz*

kowskiego. Sprawozdanie z rewizji Miejskiej

Kasy Komunalnej z dnia 30. 11. i 2. 11. 1931

przyjęto do wiadomości. Uchwalono następnie
statut dotyczący przymusowego uboju zwierząt

rzeźnych w rzeźni miejskiej. Kwestja taryfy

uboju i badania mięsa wywołała dłuższą dysku*

sję, w której glos zabierali pp. burmistrz Hądź*
lik, Dobrzalski, Frąckowski, Blażejewicz, Fil*

tzermann, Bredefeld i inni. Taryfę
uchwalono w całości, jedynie cenę na tanie jat*
ki obniżono z 3 na 2 gr. za kg. Uchwalono je*

dnoglośnie zarządzenie ponownego badania

mięsa na terenie miasta Chełmna. 'Sprawa pro*

tckólów komisji badającej rachunki budowy

domów przy ul. Polnej, wywołała żywą dysku*

sję, w której przemawiali pp. budown. Szulc,

Człowiek czy zwierze?
Dnia 13 b. m . o godz. 12*t'cj przybył do mie*

szkania 63*letniej R. w Działdowie, u której
mieszka w charakterze sublokatorki 30*letnia

M. W ., handlarz dywanów Tobias George lat

40, obywatel rumuński, obecnie bez stałego

miejsca zamieszkania, w celu zaofiarowania dy*

wanów,

W mieszkaniu znajdowały się obie kobiety,

z których M. W ., jak'o obłożnie chora na gruż*

licę, leżała w. łóżku. W toku rozmowy Tobias

George zapytał chorej co jej dolega, poczem

oświadczył, iż przechodzi! również tę chorobę
i zna się na niej, następnie wypisał karteczkę i

podał ją wraz z 50 gr. staruszce R., b y'udała

się do apteki po zakup maści.

W czasie nieobecności R., Tobias George

zamknął mieszkanie i dokonał na chorej gwał*

tu.

Po dokonaniu gwałtu ofiarował zgwałconej

pieniędzy na zakup chleba i wędlin. Rumuna,

który nie przyznał sic do winy, przytrzymano

i odstawiono do Sądu Grodzkiego w Dział*

dowie.

burmistrz Hądźlik, radni Blażejewicz, Kulpa,

dr. Skiciński, Dobrzalski, Abramowski, Brede

feld, Efta*Doran, Bienert, Odrowski i inni. O:

statecznie przyjęto do wiadomości wniosek

Magistratu w sprawie końcowego rozliczenia się
z budowy domów robotniczych. Sprawa pod*

wyższenia cen za prąd elektryczny jednogłos

nie została odrzucona. Po załatwieniu szeregu

drobniejszych spraw, p. burmistrz Hądźlik zło*

żył sprawozdanie z podziału węgla przydzielo*

nego miastu Chełmno przez Pow. Komitet Nie:

sienią Pomocy Bezrobotnym. Po wyczerpaniu

porządku dziennego nastąpiło posiedzenie tajne
— Zmiana na stanowisku Inspektora Szkol*

nego. Z dniem 1 stycznia b. r. dotychczasowy

inspektor szkolny p. Jan Wyrembelski prze*

szedł na emeryturę. P . insp. Wyrembelski, któ*

ry od kilku lat pracował na tak ważnem stano

wisku, położył duże zasługi na polu oświaty za:

równo szkolnej jak i pozaszkolnej. Pozostawił

po sobie Wysoki poziom w szkołach powszech*

nych, był stałym członkiem T. C . L ., organizo*
wał kursy dla dorosłych na terenie całego po*

wiatu, również duże zasługi położył w organi*

zacjiP.W .iW .F. W stosunkudonauczyciel*
stwa p. insp. W . był niezwykle taktownym i

koleżeńskim, nigdy nie występował ze swego

wysokiego 'stanowiska urzędowego, ale wyłącz*

nie jako doradca?pedagog. W pracy p. insp.

Wyrembelskiego wyczuwało się wielkie umiło*

wanie polskiej szkoły powszechnej. Zastęp*
stwo insp. w Chełmnie objął p. insp. Pawłów*

ski.

— Dyr. Pow. Kasy Chorych p. Wyzner od*

chodzi na stanowisko zastępcy komisarza Kasy

Chorych w Grudziądzu. Wiele pracy włożył

p. dyr. Wyzner. ażeby ożywić miejscową Kasę

Chorych. Dzięki niezwykłej energji pozosta*
wił trwałe i realne dowody swei pracy. Dzięki

Brodnica
— Wysocy dostojnicy państwowi w BrodnL

cy. W niedzielę gościła Brodnica pp. Wojewo*

dę Pomorskiego Stefana Kirtiklisa i Kuratora

Okręgu Szkolnego Pomorskiego, d*ra Pollaka,

którzy w przejeździć na uroczystość poświęce
nia nowego gmachu szkoły w Działdowie, wsku

tek defektu w motorze samochodu zmuszeni

byli zatrzymać się w naszem mieście. Panu W o

jewodzie towarzyszył sekretarz osobisty p.

Boldruan. Dostojni goście spędzili chwile

przerwy w podróży w apartamentach pp. sta*

rostwa. Wimmerów w Starostwie.

— Życie strzelców naszego miasta jest w

stałym i ciągłym rozwoju. Ogniskiem jego sta*

ła się świetlica urządzona w domu p. magistra

Gros'ego przy ul. Kościelnej, gdzie strzelcy na*

si, prócz ping*ponga, szachów, warcabów i in.

gier, w godzinach wieczornych zastają codzien*

nie świeże gazety i tygodniki a przedewszyst*
kiem miłą, braterską atmosferę. Gościnne ścia*

ny świetlicy z trudem mieszczą oddział na*

szych strzelców. Świetlicy naszej dotkliwie da*

wał się we znaki brak głośnika do radja, które

strzelcy już z funduszów z imprez własnych

nabyli. Ostatnio, dzięki ofiarności wydawni*
ctwa ,,G'łosu Pogranicza", strzelcy uzyskali już

głośnik, który stanie się najlepszym ich łączni*
kiem z krajem i światem szerokim. Onegdaj
odwiedzi! strzelców w ich świetlicy p. starosta

brodnicki Józef Wimmer, który żywo interesu*

je się rozwojem ruchu strzeleckiego na terenie

naszym. Dzięki wytężonej pracy komendanta

powiatowego, obywatela Migockiego, oddziały

brodnickie nietyiko liczebnością, ale przede*

wszystkiem poziomem ideowym i wyszkolę*
niem dorównują niewątpliwie najlepszym pła*
cówkom Pomorza.

— Rzucają kalumnje, ałe tak, by nie można

ich ukarać. W piątkowym n*rze ,,Słowo Po*

morskie" w kronice brodnickiej wystąpiło
z szeregiem napaści na pismo brodnickie obozu

państwowego p. n. ,,Głos Pogranicza". W na*

paści tej ,,Słowo Pom." głosi, że wspomniane

wydawnictwo nie wykupuje patentów, ńie spe!
nia swoich obowiązków wobec Skarbu Państwa

i t. p, ,co od początku do końca jest kłam*

stwem. Przezornie, zwyczajem tchórzów, pismo

to uchyliło się od odpowiedzialnoci sądowej

przez to, że poprostu zniekształciło nazwę

,,Głosu Pogranicza" . Brzydkie te metody na

szczęście solidarnie już potępia całe społeczeń
stwo bez względu na przekonania polityczne.

— Beton z zawalonego mostu utworzyć mo*

że tamę. Donosilimy już w swoim czasie o za*

waleniu się mostu żelbetonowego na Drwęcy.
Pozostałości wiązań żelaznych i betonu, spoczy

wające na dnie rzeki tuż pod powierzchnią wo

dy, stanowią niebezpieczeństwo, że W chwili

opadu poziomu wody na wiosnę utworzą pod

nowym mostem tamę, która zatrzymywać bc*

dzie nietyiko tratwy i wszelkich ruch na rzece,

ale przedewszyśtkiem przez hamowanie odpły*

*^u wody zagrażać będzie poważnie zdrowotno*

ści miasta. Rozsadzenie betonu nagromadzo*

nego przy pomocy dynamitu niewątpliwie jest

niemożliwem ze względu na bliskie sąsiedztwo
dornów. Rozwiązaniem tej trudnej kwestji za*

jąć się winni nietyiko sprawcy niefortunnej bu*

dowy, ale taiże władze miejskie.

niemu Kasa Chorych w 'Chełmnie została za*

instalowana w nowej, po europejsku urządzo*

nej siedzibie. Pózatem f .dyr. Wyzner brał nie*

zwykle czynny udział w życiu społecznem na*

szego grodu. Kierownikiem Pow. Kasy Cho*

rych w Chełmnie został p. Wielachowski, były

urzędnik Kasy Chorych.

— Ludność pow. chełmińskiego według ostat

nich obliczeń statystycznych wynosi 52.07C

mieszkańców, có w porównaniu z r. 1921 wyno*

si 5.247 więcej (w r. 1921 — 46.823).
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Czwartek Agnieszki

Piątek Pawła

— Dj'żur nocny aptek do dn, 24 włącznie

pełni?: Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65,

tel, 385, Apteka przy pl. Teatralnym, ul. Mar

szalka Rocha 10, teł. 19-02 i Apteka B. Tarasie

wicza, Szwederowo, ul. Orla 8, tel. 146.

— Muzeum Miejskie pr-zy Starym Rynku

otwarte codziennie- od 10 do 16-tej, w niedzielo

i święta od li-t'ej do li-tej. Obecnie w Muzeum

wystawa Związku Plastyków Pomorskich.

Teatr Miejski.

We czwartekć ,,Dzielny wojak Szwejk".
W piątek: ,,Sztuba” — Kazimierza Łeszyc-

skiego.

W sobotą, 23-|o głośna premjera operetki

świetnego-kompozytora Pawła Abrahama ,,Wik

lorja i jej huzar11. Najpiękniejszą z operetek

śmiało nazwać mcżna tę europejską nowość,

która w teatrze naszym otrzyma przebogatą

wystawę i świetną reżyserję Mieczysława Dow

munta. Przy pulpicie prof, A. Wiliński. Kasa

zamawiać ze względu na ogromny popyt na

biłety rozpoczęła sprzedaż na drugie przedsta
w-ienie lei operetki w niedzielę, 24 bm.

Przedstawienie popołudniowe, w Teatrze

Miejskim,

W niedzielę. 24 bm. po cenach od 40 gr

do 3.50 zł o godz, 4 popoł. ostatni raz arcy-

wesoły, pełen przekomicznych sytuacyj ,,Dziel
ny Wojak Szw'ejk"'z Dowmuntem w roli ty
tułowej.

,,Odzyskane serce" dla młodzieży w Teatrze

Miejskim, W sobotę, 30 stycznia o godz, 4 po

południu i we wtorek, 2 lutego o godz. 1 (13)

specjalne widowisko po cenach od 30 gr do 1,20

zł, które wypełni malownicza baśń według nor

weskiej bajki Barbary Ring p. t. ,,Odzysk'ane
serce" w opracowaniu prof. Józefa Wiśniew

skiego. Reży'seruje K, Korecki.

Repertuar kin.

Nowości: tylko dziś i jutro poraź ostatni

demonstruje wspaniałe arcydzieło filmowe, pt,

Ben Kur" w nowem opracowaniu dżwięko-
wem. W nadprogramie najnowszy dodatek

dźwiękowy. Tygodnik ,,Metro" .

Kristał: dziś premjera dawno oczekiwanego

arcydzieła dźwiękowego, reżyserii Alfreda San-

teila pt; Podniebny romans", opracowanego

na podstawie fragmentów z wielkiej wojny. Po

nadto w programie najnowszy tygodnik Fosa

i dodatek-dźwiękowy. ...... ... -s . ........ ....

Corso: ostatni raz wyświetla wspaniały fiim

sensacyjny pt. Zeppelin w płomieniach" z Hat

ry Peeiem w roli. głównej, - oraz podwójny

nadprogram. Początek seansów od godz, 5,

Rewja: wprowadziło na ekran fiim pt, ,,Sza

lone noce1' z Petrowiczem i Li! Dagover w ro
lach głównych. Na scenie nowa rewja.

Marysieńka: ostatni raz ,,Kobieta z bruku" .

r:imiiasiia

— Sccbtne wesele. W ubiegłą niedzielę ob*

chodzHi'pp . A . Żółkiewiczowie 25 lecie poży*
cia małżeńskiego- w kółku .rodzinnem i przy*

jaciół.

P. Antoni Żółkiewiez, radny miejski 7. klu*

bu BBG,, właściciel restauracji na. rogu Sien*

kiewicza i Śniadeckich do chwili oswobodzę*
nia Polski przebywał w Ameryce, pracując na

niwie społecznej w Polonji amerykańskiej b.

intensywnie. Brał tam udział, czynny w pracy

organizacyjnej ,,Sokoła" a z rozpoczęciem się

wojny światowej wszczął akcję, zbiórki pienię

dzy na. wojsko polskie w Detroit.

Po odzyskaniu niepodległości państwa poi*

skiego wrócił do Polski i osiedli? się w Bydgo*

szczy, by tu w dalszym ciągu pracować w

irganiżaejach ,,Sokoła" . Przeżywszy wiele lat

na obczyźnie, zrozumiał dobrze, co znaczy po

siadanie niepodległego państwa, to też pracy

dla państwm poświęcił się wyłącznie i jedynie.
W pracy tej sekunduje mu jego małżonka,

p. Marja Żółkiewiczowa i dorosłe dzieci, kto

ryeh imiona znane są bydgoszczanom z wy*

czynów sportowych.

Pp. Żółkiewiczom z okazji srebrnych go*

dów życzymy ,,ad multos annos".

— Polski Czerwony Krzyyi — to organiza
cja wysoce humanitarna, mająca wielki cel*

przed sobą, bo rna nieść pomoc wszystkim i w

każdej potrzebie, czy to w razie żywiołowych

klęsk, czy też w czasie wojny. Aby Polski

Czerwony Krzyż mógł spełnić swój wzniosły

cel ofiarnej miłości chrześcijańskiej, musi być

poparty przez całe społeczeństwo, które uczę
szczając aa imprezy Czerwonego Krzyża przy
czynia się do zasilenia kasy. Celem powięk-że-
nia funduszów urządza Czerwony Krzyż w dn

i lutego wieczór karnawałowy pod ,,Orłem",

N-osimy 'gorąco o po-parcie lak też o agitację

W tych dniach odbyło się w Byd-'
goszczy plenarne zebranie kie równi*
ków. Podokręgu Z w iązk u Strzeleckie*

go. W obradach w zięli udział pp. dyr.
Czaczka*Ruciński z Solca Kujawskie*
go, starosta dr. Bereta, dyr. kolejki
pow. Pinkas, dr. M . Drwięga, insp.
skarb. Smektała ż Mogilna, dyr. P. F.
W. T . Klodnicki, dyr. Krymski z Sol*
ca Kujawskiego, oraz pp. komendanci

powiatowi z Żnina, Szubina, Bydgosz*
czy, Wyrzyska. Inowrocławia, Mogił*
na Strzelna, Wągrowca i Chodzieży.

Po zagajeniu obrad i' wygłoszeniu
przez p. dyr. Czacźkę*Ru cińskiego
szczegółowego sprawozdania z dotycb
czasowej działalności Podokręgu,
przystąpiono do omówienia szeregu
aktualnych spraw organizacyjnych i

ogólnych.
W wyniku dłuższych rozmów po*

stanow iono podzielić Podokręg byd*
gosld na 3 Delegatury, które pod wzglę
dem organizacyjnym ukształtują się
następująco:

Delegatura I. obejmuje Bydgoszcz*
Miasto i powiat, pow. Żnin i Szubin.
II. Inowrocław miasto i powiat Mogił*
110 i Strzelno. III . Powiaty Chodzież.

Wyrzysk, Wągrowiec
Delegatem na Bydgoszcz został

dyr. Klodnicki, na Inowrocław nacz.

Smektała, delegatura na Chodzież va*
cat.

Przedmiotem dalszych obrad bvła

W ubiegłym tygodniu — w Osieku nad N'o

tecią, odbył się wielki wiec protestacyjny, prze
ciwko niesłychane'mu terorowi stosowanemu

wobec naszych Rodaków przez ,,Heimatdienst"

i władze niemieckie w Dąbrowcu i Jedwabnie.

Z inicjatywy Kolejowego 'Przysposobienia

Wojskowego, w dużej'sali p. Cichosza w. Osie
ku .zebrali się obywatele wszystkich warstw

społecznych z Nakla, Osieka, Aniełina, Lodzi,

Samastrzeła, Sadek* Bnina, Jadwiżyna, Kon

stantynowa, Żuławki, Polanowa i. Wyrzyska,

którzy po wysłuchaniu szeregu przemówień

okolicznościowych, wygłoszonych przez ob. Kti -

Brak mieszkań dający się obecnie odczuwać

wykorzystują niesumienni właściciele nierucho

mości pobierając t. zw . ,,odstępne", jako nad

programowe wynagrodzenie za wynajęcie lo
kalu. Pretensję z tego tytułu są czasami wy
górowane do tego stopnia,,że wystarczyłyby na

normalne płacenie czynszu mieszkaniowego

przez kilka łat.

W raki to sposób przysporzył sobie korzy
ści majątkowej niej. MacliaIasowi.cz z Byd
goszczy. Od dłuższego,czasu w domu swym

przy ul. Rycerskiej posiadał on wolne' 'dwu-

pokojowe mieszkanie, lecz nie spieszył się zby
tnio z jego wynajęciem, oczekując na dobrego

lokatora. Kombinacja ta opłaciła się mu so

wicie, bowiem niej. Adam Wcłniak potrzebu-

na rzecz tej imprezy. Część dochodu przezna
cza Komitet dla bezrobotnych

- Dancing w Europie. Dziś we czwartek,

o g'odz. 17 spotkamy się wszyscy' w Europie

na dancingu, urządzonym przez Koło Przyjaciół

Harcerzy — Hufców bydgoskich, w celu przy
sporzenia funduszów na akcję obozów i koloni)

letnich, drużyn ubogich,

— Wieczorek taneczny Bratniej Pomocy

Stowarzyszenia Uczniów Miej'skiego Konserwa
torium Muzycznego odbędzie się w niedzielę,
dnia 24 stycznia br. o godż. 20 w sali Resursy

Kupieckiej przy ub Jagiellońskiej 13, Wstęp

tylko za zaproszeniami, które można'otrzymać

jeszcze w Sekretariacie Miejskiego Konserwa

torium Muzycznego, ul. Piotra Skargi 14,
— Kolo śpiewackie kolejarzy ,,Hasło11, Ro

czne walne zebranie odbędzie się dnia 21. 1.

br. o godz. 19 w sali Kasyna kolejowego przy

ul. Zygmunta Augusta.
- Koncert-raut Organizacji Przysposobienia

Kobiet do Obrony Kraju, W dni-u 1 lutego o

godz. 21 urządza wyżej w'ymieniona organiza
cja w Kasy'nie Oficerskiem 62 p. p. przy nl

Marszałka Focha koncert-raut z ta'ńcami. W

koncercie tym przy'rzekł: udział: sławny król

flecistów prof. Madey, artysta Teatru Miejskie
go p. Cirin i inni, Pozatem zarzad przytfo-to-

j sprawa rozszerzenia akcji kulturalno*

oświatowej we wszystkich oddzia*
łach Z. S. podległychPodokręgowi. Po
mimo trudnych warunków finanso*

wych, postanowiono położyć silny na*
cisk na zakładanie nowych bibliotek,
urządzanie świetlic, stosownych od*

czytów i t. p.
Zabiegi w tym kierunku dają owo*

cc i to dzięki nader życzliwemu usto*
sunkowaniu się społeczeństwa (T*w o

Przyjaciół Z w. Strzel.), które ruch
strzelecki troskliwą otacza opieką.
Ńie dziw więc, że w tych warunkach
stan liczebny ,,Strzelca" wzrasta z

dnia na dzjeń, pow stają nowe oddzia*

ły (ostatnio w K am ienicy i Rgielsku
pow. Wągrow iec), a część społeczeń*
stwa wielkopolskiego dawniej nie*

życzliwa — obecnie coraz bardziej na

biera przekonania o w artości dla Pań*
stwa. tej najpotężniejszej organizacji
P.W.

Celem utrzym ania w aktualności
i systematycznego wcielania w życie
szeregu planów i zamierzeń przewi*
dzianych na najbliższą przyszłość, po
stanowiono urządzać zebranie Podo*

kręgu regularnie co 3 miesiące, z tem,
że najbliższe zebranie odbędzie się
już dnia 27. 2. br. N a zebraniu tem

Podokręg zam ierza przystąpić m. in.
do przygotow ania uroczystości z oka*

z.ji imienin Pierwszego M arszałka
Polski Józefa Piłsudskiego.

jawskiego, Gorzanka, Schmidta i in. uchwalili

obszerną rezolucję piętnującą barbarzyńskie

postępowanie Niemców, w stosun'ku do żywiołu

pols-kiego, zamieszkującego Warmję i Mazury.

Rezolucję podpisaną przez reprezentantów
12 gmin, 5 organizacyj P. W . i 11 stowarzy
szeń .wysłano do Konsulatu niemieckiego w

Warszawie, oraz do p. starosty powiatowego.

Wiec zakończono odśpiewaniem ,,R -oty" Ko

nopnickiej, oraz okrzykami na eześe Rzeczy
pospolitej Polskiej, P . Prezydenta Mościckiego

i Marszałka Piłsudskiego.

jący natychmiast mieszkania, zgodził się. na.

postawione mu warunki i wypłacił Machala-

sowiczowi 1325 zł. tytułom odstępnego za

mieszkanie. Obie-strony były jak,się zdaje za

dowolone z przeprowadzonej transakcji i. może

obesżłoby się było bez sądu, gdyby W sąsiedzi,

którzy o'burzeni zachłannością kamienicznika,

poradzili Wełniakowi skierować sprawę na

drogę karną. W skutek doniesienia 'do proku
ratury, - - Machalasowicz stanął przed sądem
i został ukarany grzywną w wysokości. 500 zł.

Pozatem p. Wełuiak zamierza wytoczyć M.

skargę cywilną, i prawdopodobnie tą drogą od

zyska przez chciwego kamienicznika niepraw
nie pobrane ,,odstępne",

wuj'e wiele niespodzianek, Gdy się doda, te

do tańców przygrywać będzie orkiestra 62 p, p,t

to znawcom i miłośnikom wystarczy, ab%* osą
dzić, jak piękna to będzie zabawa.

— Zabawa leśników, — Zw. Zawodowy Leś

ników Rzpiitej Polskiej Koło Miejsc, w Byd
goszczy urządza w dn. 1 lutego b. r . w salach

,,Pod Lwem
"

ws-paniałą ,,zabawę leśników" .
—

Poezątek o godz. 20-tej.

— Szwalnia Organizacji Przysposobienia

Kobiet do Obrony Kraju przyjmuje roboty, jak

suknie, bieliznę, mundurki szkolne po cenach

b. niskich. Zgłoszenia ul. Jagiellońska (b. szpi
tal wojskowy), pawilon centralny.

— Sekcja świetlicowa Organizacji Przyspo
sobienia Kobiet do Obrony Kraju zawiadamia,

że czytelnia otwarta jest w poniedziałki i piąt
ki w godzinach od 17— 19,

— Sekretarjat Organizacji Przysposobienia

Kobiet do O, K. urzęduje we wtorki i piątki
w godz, 17— 19.

— Wieczorny 5-mies, Kurs Handlowy przy

M-iejskiej Szkole Handlowej, Jagiellońska 11

(tel. 16-61), połączony z nauką stenografii pol
skiej i pisaniem na maszynach, rozpoczął się

20 bm. Dodatkowe wpisy na kilka wolnych je
szcze miejsc przyjmuje Kancelaria szkoły w

godzinach urzędowych.

ZaMadajinu na wiosnę
ogródki działkowe
W niedzielę, dnia 17 bm. odbyło

się w . Pawilonie" przy ul. Ciemnej
zebranie Towarzystwa Hodowli kóz.
królików oraz ogródków działko*

wych, N a ten temat p. prof. Mono*
w id wygłosił pouczający odczyt, arska

żując na ogromne znaczenie u m iejęt
nego hodowania roślin i płynących z

tego korzyści, nietyłko materialnych,
ale przedewszystkiem zdrowotnych.
Hodowanie kwiatów wyrabia u ludzi

poczucie poszanowania dobra współ*
nego, jakiem sa planty, ogrody pu'
bliczne i t. p. urządzenia i wzbudź:
miłość przy rody, bo w'iadomo, że kwiu

ty i przyrodę kocha tylko człowiek

szlachetny o dobrym charakterze. K a
żde drzew ko i każda roślina przyspa
rza państwu nowy majątek - dlatego
też urządzanie ogródków działkowych
znalazło należyte zrozumienie w calem

państwie. Referentowi wyrażono za

piękny odczyt podziękowanie huczne*
mi oklaskami i proszono go o dalsze

odczyty w przyszłości.

Akademia bu czci
J. f . bs. Bandisrslsledo

W zwi-ązku z naszą zapowiedzią w dr,.
18 hm. o godz, 18 w Kasynie Oficerskiem

62 p, p. o -dbyło się z inicjatywy Związikti
Strzeleckiego zebranie przed-stawicieli róż
nych organizacyj społecznych w celu na
radzenia się nad mającą odbyć się Aka
demią dla uczczenia 25-łecia sakry bisku
piej ks, Bandurs-kiego,

Uchwalono, że Akademja odbędzie się
w dn. 31. 1. br. o godz. 12,30 w Teatrze

Miejskim. Na program złożą się: przemó
wienie dyr. Seminarium P-aństw, d -ra W in
klera, nastę-pnie w części muzykalno-wc-
kalnej wezmą udział orkiestra 62 p, p, pod
batutą por. Grabows-kiego, oraz artyści mie:

scowego Teatru. W'ybrano Komitet zł'o
żony z przedstawicieli wła-dz państwowych,
wojskowych i społeczeństwa. Prosić tną
o protektora't J, E. biskupa Laubitza i Dow

O. K . 8, Gen. Pasławskiego,

BaSPCiHlS

Rodzim ? WdfsSfoweS
W'czoraj wi-eczo-rem w białej sal: Hotelu

p-od Orłem odbył się dancing jednej z naj
bardziej rzutkich i aktywnych organizacyj
miejscowych Rodziny W-ojskowej, który sbu

pił przeszło 600 osób z pośród wojs-kowo
ści o-raz sfer oficjalnych i towarzyskich na
szego miasta. W 'śród uczestników dancingu
zauważyli-śmy starostę p. dr, Bereię, do
wódcę 15 dyw. piech. gen. Thomn.ee . w i

ceprezydenta miasta dr. Chmielarskiego, dc

wódcę 62 p, p, pułk. Powierzę, dowódc.;
16 p, uł. pułk, Bylińskiego, dowódcę 11 d

a. k , pułk. dr, Dembińskiego, z małżon-ka
mi, szereg oficerów sztabowych, wśród ni-ch

powszechnie cenionego i ogólną cieszące-go
się sympatją le-karza pułkowego majo-ra dr.

Gadomskiego z m-ałżonką,.znaną pod pseu
donimem G rimali, śpiewaczką i pi-sarką, p.

dyr. Kłodę i wielu innych. W'eso-ła i nie
przymuszona zabawa wśród nader serdecz
nego nastroju przeciągnęła się do godz. 2

w no-cy. Tańczono przy dźwiękach znako
m-itej o-rkiestry 62 p. p, do upadłego. Pię
kne i szyko-wne stroje pań tworzyły w-raz

z m-undurami oficerów oraz smokingami pa
nów malowniczo ba-rwny i ustawicznie ru
ch-liwy kalejdoskop. Dancing Rodziny W'oj
skowej zaliczyć należy do jednej z najfe-ar
dziej udały-ch imprez zabawowych o-becne

go sezonu karnawałowego.

D0 dorszące! scewn
doszło w dniu wczorajszym na Starym Rynku,

gdzie 2 silnie ,,zagazowanych" obywateli urzą
dziło bezpłatny pokaz wzajemnego walenia się

po cyferblatach ku ogromnej uciesze gawiedzi.

Dopiero nadbiegły posterunkowy położył kres

niesmacznej tej scenie, odprowadzając obc

,,gladjatorów" do komisarjatu celem pr-zymuso
wego i obu ,,sportowcom" koniecznego wytrze

źwienia.

Włamanie do ,,IrńdlaM
Wczorajszej nocy-nieznani sprawcy włamali

się przy pomocy dorobionyeh kluczy do sklepe

bławatów i towarów krótkich ,,Źródło" przy ul.

Kujawskiej 7. Złodziejaszkowie zdołali ścią
gnąć większą, ilość towaru narażając.tem sa,

mem właściciela firmy Rcdnera na straty się
gające 1500 zł.

I,

piątek
22

stfc?ma

Proinf Ziemi Nadnoieckiej
pr^cciwlfo terornzowaeain PeiaM w na Warmii

i ?faznrach

Sprawa bania za pobranie ,,o*lsiepnego"
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Id PIĄTEK, DNIA 22 STYCZNIA 1932 'R.

PicKsrlii,TasiewshicPole
~ Młodzież organizuje się.Staraniem p. Na*

stróżńego założono w dniu 10 b. m . Kolo Mło*

dzieży \Viejskiej. Do Kola wstąpiło 12 osób.

Zebranie odbyło się w szkole. P, Nastróżny

wygłosił odczyt o potrzebie kształcenia się mło

dzieży i, w 'ychowania fizycznego. Kierownik

szkoły wygłosił referat o Wilnie. Zgodzono się

pod kierownictwem p. Nastróźnego zbierać się
na ćwiczenia w myśl 'zasad Związku Strzelec*

kiego.

Wiele. pow. chojnkhi
- Z Koła Miłośników Sceny. W niedzielę,

dnia 10 stycznia urządziło ,,Kolcr Miłośników

Sceny" w W ielu, przedstawienie teatralne po*

łączone z zabaw'ą taneczną. Odegrano dramat

\v3 aktach, ,Odrodzenie" i krotoehwilę w jed*

nym akcie ,,Błaźek opętany". Dzięki znakomi*

temu dobraniu aktorów i energicznej pracy

kierow'nika szkoły p. Napiórskiego, przedsta*

wienie udało się znakomicie. Pouczającv dra*

mat ,,Odrodzenie" nadawał się w zupełności

ną panujące stosunki lokalne. Natomiast ,,Bla*

żek opętany", rozradował duszę publiczności,

,,opętał" istotnie całą publiczność śmiechem,

przygotował zarazem do zabawy. Czas mijał

szybko, na m iłej zabawie, w wysokim nastro*

ju, wśród licznego zgromadzenia. Publiczność

rozbawiła się doskonale, co można było zau*

ważyć w roześmianych twarzach. Każdy za*

pomniał o szarem życiu codziennem i kłopo*

tach rodzinnych.

TEZ SPOSÓB.
- W jaki sposób udało cy się wyleczyć

tw oją żonę z manji zbierania antyków?
- Podarowałem jej na urodziny Forda z

1907 roku.

Programy ra i iowe
Piątek 22 stycznia 1932

. Warszawa.''

11.20 Kom. 'meteor. Cli. Wojsk: St. Met. dla

komun, lotniczej. 11.45. Codzienny przegl.

prasy polska 11.58. Sygnał czasu z Warsz. Obs*

Astr., hejnał krak.; i3.10. Urz. kom. państw,

Inst. Met,; 13.15. Komun,'gospodarczy.; 14.45—

15.45. Płyty gramof. Piosenki rcwjowe; 15.15.

Z życia Polsk. Zespołów Śpiew.; 15.20. Komu*

nikat L. S. Ci.; 15.25. 'Odczyt z cyklu dla na*

uczycieli ,,Powstanie styczniowe w powieści

polskiej", wygł. p. I . Pomirowski.; 15.45. GieU

da pien, oraz kom. Centr,. Biura Hydr. dla że*

glugi i rybaków; 16.20. Odczyt; 16.55. Ahgiel*

ski (Linguaphone); 17.10. ,,Bismarck a Polska

w r. 1863" wygł. p . H . Eile; 17.35 -18.50 . Kon*

cert ork. dętej Zw. Zaw. Muzyków Rzecz.

Poisk. pod dyr. Ą . Bronike; 18.50. Rozmaitości;

19.15. Przegląd roln. prasy zagrań. (Tr. z W il*

na); 19.30. Wiadomości sportowe; 19.35. Płyty

gramof. Wiener i Dou.cet (jazz*fortep.); 19.45.

Pras. Dziennik Radjow.yx20.00 . Pogadanka mu*

zyczna; 22.40. Dodatek do Pras. Dz. Radj.;

22.45. Urz. kom. Państw. Inst. Met. i bom. po*

licyjny; 22.50 -24 .00 . Muzyka tan. z dancingu

Oaza. Ork. pod kier. Reisnera.

Giełdm
Notowania ziemiopłodów

w Poznania
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, ftamlei

aurtowy
ta100ki.tdn.20I1932r

żyto nowe suche ......
-

Pszenica .........
—

Jęczmień . , 22,00 -23,00
,, zwyez. przemiał . . . 24.50 -25,50

Owies pastewny . . . 21 00—21 .50

Mąka żytnia . .. .. . . .

,, ,, 65%.... , 37,00 -38 ,00
,, pszenna GS% ..... 35,75—37,75

Otręby żytnie ....... 15,75-16,25

pszenne ..... . ... ,14 ,00-15,00

Rzepak . . . .' . . . .
-

Wyka ......... ........ ........ ....... 22,00-24,00
Peluszka ....... 21.00 —23,00
Ziemniaki fabryczn. 1 kg. . .

—

Zicmn. jadalń, białe. .... .
-

.

,, ,, czerwone . . .
—

,, ,, żółte..... —

GrocbWiktorja ....
-

. 23,00 —27,00
S e r a d e l a ................................................... 25,00 —28,00
Ł u b i n n i e b i e s k i ................................ 13.00 — 14 .00

żółty ....... 16.00 -17 .00

Gorczyca . , vi; ... , , ,. ..
—

Słoma żytnia luźna ....
—

Uomwśma zlemłopłodóisi

w Słerlfwie

Geny w tt.M . Zboże i nasiona oteisto za 1000 kg.

inne za IW)kg. z dnia 20. I, 1932.

Pszenica nowa -
. 227— 229

Zyto nowe . .

* * 197-199

Jęczmień jary browar. . . . 158—168

Jęczmień przem. pastewny t . 159-158

Owies marchijski nowy . 136-144

Mąka pszenna . .......... ................ 27,50 — 31,25

Mąkażytnia70%..... 27,00 -29,25
n ,, OO% .....

—

Otręby pszenDe ...... 9.69 — 10,00

,, żytnie... , ... . . 9,60 -10,00
Groch Vxctoria ...... 21 00-27 .50

Groch drobny jadalny .... 21,00—23,50
Groch pastewny ...... 15,00 -17 ,00
P e l u s z k a ................................ . . 16,00 -18,00
Bób ............................... . 14.00 -16,00
Wyka ................................ . . . 1600-19.00

Łubin nićb'eski ...... 1.0,00— 12 00

Łubin żółty . ...... 14,00 -15,50
Seradela nowa ...... 22,50 -28,00
Kuchy rzepakowe . . . . .

'
—

RucHy lniane ...... 11.70—11,80
Wytłoki suche krajowe . . . 6,50—6.60

z buraków cukr.. , .
-

,, S o j a ............................. ........ 10.60 —10,80
Płatki zicmn. loco st. Śląsk. . 12.20—12 .30

Poznańska gtottfa bydigca.
z dnia 19. I . 1932r.

S'OŁY. *Ł

a ) pełno-mięsiste wylucz. nie oprięg. 6 4 - 70
b) mięsistetuczonemłodedo3lat . . 54- 60
c) mięsiste tuczone starsze ..... 42— 48
d) mięsiste miernie odżywione . . . 3 2 - 40

JUHAJE.
a) wytuczone pełnó-mięsisle .... 56— 60 1

b) tuczone mięsiste ......... 48— 54
e) nie tuczone, dobrze odżyw, starsze 42— 46
d) miernie odżywione ....... 32— 40

(ROWY.
a) wytuczone, pełno mięsiste .... 6 2 - 68
b ) tuczone m ię s is te ..........................5 4 - 60
c) nie tuczone, dobrze odżywione . 3 2 - .40
d) miernie odżywione ....... 24— 28

'A ŁOWICE.

a) wytuczone, peino mięsiste .... 6 4 - 70
b ) wytuczone mięsiste...................... 54— 60
c) nie wytuczne, dobrze odżywione 4 4 - 50
d) miernie odżywione ....... 32— 40

dŁODZIEŻ.
a) dobrze odżywione ....... 32— 40

b) miernie o dżywio ne......................... 2 6 - 30

3IELĘTA.

a) najprzedniejsze wytuczone .... 60— 64
b) tuczone , .................. 52— 56
c) dobrze odżywione ....... 4 6 - 50
d) miernie odżyw ione......................... 3 6 - 40

3WCE.

a) wytuczone, pełno mięsiste iagnięta
i młodsze skopy ........ 5 0 - 58

b) wytuczone starsze skopy i maciorki 44

c) dobrze odżywione .......
—

d) miernie odżywione .......
-

ŚWINIE
a) pełno mięsiste tuczniki od 120-150

kg, żywej wagi ......... 8 8 - 90
b) pełno mięsiste 100 do 120 kg. . 84— 88
c) mięsiste80do100kg. ..... 78- 82
d) mięsite ponad kg. 80 . . . . . . 70- 76
e) maciory i późne kastraty .... 7 0 - 80
f) Świnie bekonowe ....... 7 4 - 76

g) Prosięta za parę . ....
-

Pr*rz*K?*.tf tnrdti harrlrrt jmnlrnimr.'

Przewielebnemu Duchowieństwu Woj
skowemu X. Prałatowi Sienkiewiczowi, X .

Proboszczowi Kroczkowi, X Proboszczowi
Kosibie, X , kapelanowi Ringwelskiemu, Panu
Komendantowi 8 Okręgowego Szpitala Puł
kownikowi Błażejewskiemu, P. P. Lekarzom,
P. P. Oficerom i Ich Rodzinom oraz Siostrom,
i P. P. Podoficerom oraz kompanji Adm ini
stracyjnej 8 Okr. Szpitala za okazane współ
czucia i serca oraz pomoc koddanie ostatniej
posługi ojcu memu

śp. Bernardowi LewicKiemu

tą drogą sklsdam moje najserdeczniejsze

,,B6g zapiać" .

425 MS. PB. Lf.WŚŚ 1* 5.

Szkoła Handlowa w Grudziądzu
ogłasza

KONKURS
na posadą nauczycielki pisania na maszynach.

Wymagana jest kiłkoletnia praktyka zawodo
wa w szkole oraz 10-palcowy system pisania na

maszynach opracowany lekcyjnie,
Pobory Zia 10 godzin tygodn'owych według

nonn płacy nauczycieli państwowych (kontrakto
w ych).

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać do dnia 28-go

stycznia r. b , do Dyrekcji Szkoły (Sobiesk'ego

nr, 10). -

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło
żona w Małem Tarpnie powiat Grudziądz i w chwili

uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze
gruntowej tow IV karta 78 o powierzchni 0,7.90 ha

oraz 496 mk wartości użytkowej, położonej przy ulicy
Grudziądzkiej 39 na imię mistrza piekarskiego Franci
szka Kotowskiego w Małem Tarpnia zostanie w drodze

przymusowego wykonania dnia 26 lutego 1932 r. o go
dzinie 10 przed poł. wystawioną na przetarg w niżej,
oznaczonym Sadzie pokój Nr. 2 . Wzmiankę o przetar
gu zapisano w księdze gruntowej dnia 4 listopada
1931 r. Niniejśzem wzywa się wszystkich, których pra
wa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były
W księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi

zgłosili najpóźniej w dniu przetargu przed wezwaniem

do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdy
by wierzyciel im. przeczył. W razie niezastosowania się
do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu

najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a

przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wie
rzyciela i innych prawach Zaleca się dwa tygodnie
przed terminem podać na piśmie albo do protokółu se
kretarza sądowego dokładne obliczenie swych rosz
czeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia
i kosztach sądowego dochodzenia swych praw, oraz

oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, któ
rym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzy
wa się, aby przed udzieleniem przybicia targu posta
rali się o umorzenie lub zawieszenie postępowania,
gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast do

nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna.
3. K . 21/31.

Grudziądz, dnia 23. 11. 1931 r.

Sąd Grodzki.

Zanim
kupisz nowe, zajJ*do
,,Okazjopolu" obejrzeć uży*
wane jadalnie sypialnie, po*
jedyńcze meble iak łóżka,
stoły, szafy, lustra, rowery*
maszyny do szycia, patefo*

siodła oficerskie ppzepi*ny,
sowę, elektroluxy do odku*
rzania, futra męskie i dam,
skiejakńowe, płaszcze, ubra*
nia, obuwie, powózka paro*
konna, sortownice do kaszy,
teodolit uniwersalny, opalo*
graf oraz wszelkie używane
rzeczy za bezcen.

,,OksxJopol"
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28 (dawn. nr. 14) w pod'

wórzu. 347

Mieszkanie
słoneczne 3 pokojowe z la*
zienką i werandą na I. pię*
trze, ńie podlegające ochro*
nie lokatorów, na końcu
Langgartenprzy Kampfbahn
w nowych zabudowaniach,
za Gid. 7 5 .

- miesięcznie od
1. 2, 32 do wydzierżawienia.
Zgłoszenia do administracji
,,Gazety Gdańskiej" pod nr.

i Gs3

Sprzedatetanio frak. żakiet smoking
czarny paltot dwa spodki,
Toruń, Mickiewicza 63. m.

298

Rutynowany

handlowiec
posiadający wyższe ^ wyk*
ształcenię, znajomość języ*
ków : angielskiego, francu*

śkiego, rosyjskiego, dlugolet*
nią praktykę, wiedzę tech'
niczną, dobre świadectwa,
poważne referencje, poszu*
kuje odpowiedniego zajęcia.
Zgłoszenia do ,,Gazety Mor*

skiej" Gdynia.

Jak przechodzić samemu

kurs gimnazjalny poleca

Księgarnia Bydgoszcz Śnią,
dcckich 46. Zloty; 50 prze*

sylać znaczkami lub P.K .O ,

1825. 115

OBWIESZCZENIE O LIC YTACJI.

Urząd Skarbowy w Chojnicach na zasadzie Jj 33 In

strukcji o przymusowem ściąganiu państwowych podat
ków i opłat z dnia 17. 5. 1926 r. (Dz. Urz. Min, Skarbu

Nr, 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w dn. 27 sty
cznia 1932 r. o godz. 11 rano w lokalu Urzędu Skarbo
wego prz'y ul. Dworcowej 13 w Chojnicach odbędzie się
sprzedaż 2 licytacji .niżej wymienionych ruchomości,
celem pokrycia zaległości podatkowych'. 1 Szafa do

książek oszac. 70 zŁ, 1 bibljolego dębowa surowa

oszac, 100 zł., 1000 ram do obrazków oszac. 300 zł.,
3000 rntr. listew różnej jakości oszac. 400 zŁ, 500 szt.

ram oszac. 500 zł., 230 szt zeszytów oszac. 170 zl, 100

rolek tapety oszac. 350 zł., 1 pióro wieczne oszac. 20

zŁ, 5 but. atramentu oszac. 17,50 zł., 30 szt. fajek osrać.

76 zł., 20 szt. kapeluszy męskich oszac, 240 zł., 5 szt.

parasolek oszac, 61 zl., 50 kg. -1- 30 kg, cukru 1mąki
'kartoflanej.oszac. 70 zł., 1 leżanka z pokryciem oszac.

75 złotych.
Zajęte przedmioty'reflektanci. mogą w dniu 27 sty

cznia 1932 roku od godz. 10 do godz. 11 rano w lokalu

Urzędu Skarbowego,
Dnia 18stycznia 1932r.

Naczelnik Urzędu Skarbowego:
(—) Baran,

Inspektor Skarbowy.

Okazja
Sprsediałę kesrzystnie:
gabinet męski dębowy, (bi*
bljoteka, biurko i fotel) sy*
pialkę dębową i orzechową
Kompletne, oddzielnie: sza*

fy, bieliźniarki, łóżka, stoły,
kanapy, leżanki, fotele, za*

stawę stołową na 13 i 6osób,
wirówki domleka, maszynę
do prania, maszyny do szy*
cia, rowery, zegary, obrazy,
garderobę męską, damską,
obuwie męskie, damskie 1

dziecięce oraz wiele innych
Tzcczy.

Sklep Okax9jmy

Grudziądz, ul Narutowicza

15. f22|. 431

Ogłoszenie.
W dniu 15 stycznia ja*

dąc pociągiem 8.15 z Byd*
goszczy do Torunia*Miasta,
pozostawiłem w przedziale
II. klasy pamiątkową srebr*

ną papierośnicę. Uczciwy
znalazca zechce mi oddać

za zwrotem wartości papie*
rośnicy, Bydgoszcz, Zamoi*

skiego' 13. — Korzański.

367

F-wta

%s1ĘCM*
fOBHA

Mickiewicza nr. 112

chemicznie czyści
męską idamską

z powoJu niskich

cen

opłaci się przejaz'd
tramwajem.

Dwóch

uczni
kowalskich przyjmie Ernst1pr.
Schrade, Mistrz kowalski,

Guteherberge Teł. 28766
Gdańsk. 40

Pies
roczny rasowy wilk, nie tre*

sowatiy do sprzedania. Dą*
browska, Grudziądz, Nad*

górna 43. Zgłoszenia mię*
dzy godz. u

pod gwarancją prawdziwy
pszczelny, deserowy, kura*

cyjny, najlepszego gatunku,
wysyłam, z własnej pasieki,
3kg. 9 zł*. 5 kg., 12.90 zł.,
10kg. 23zl., 20kg,-43zł.

koleją 30 kg. 55 zł., 60 kg.
100 zł. wraz z blaszaukanii

franko za pobraniem. 396

Fpida B.oseg%b(tium

Podwolocżyska nr. 205.

Małopolska. ,

Ilia - Paias(

HisagetfiiMengasse 2.

Tel. 24600

Hatitic Nagy W illg Fritóth

mmm

Mclsisplele
Elisabethkirchengasse 11

Tel 21076

!*fax Adalbert w wielkiej komedji

Pierwszy oryginalny dźwiękowies operetkowy
EmmericliHatmana.

Produkcja: Gunther Stapenhorst. Reżyseria: Reinhold Scbun-
zel. Autorzy Eromerich Pressburger i Reinhold Schunzel.
Teksty pieśni: Schanzer i Welisch. Muzyka: Emmericb

Kalman.
Jak ,,Liebeswalzcr'* i ,,Die Drei .von der Tankłtelle", jak
,,Der Kongress tanzt", tak i .,Ronny" zachwyci cały świat
piękną muzyką Emmericha Kalmana, kompozytora ,,Csardss-
furstin" i .,Grafin Maritza" zachwycającą akcją o miłości i
szczęściu, przepyszną wystawą i współudziałem ulubieńców

W. Fritscha i K. von Nagy.
Dodatkowy program dźwiękowy Uiy-

W dni powszednie: 4, 6,15 i 8,30 godz.

M riiw isłte
JBewrotław!

PSec SsmsSwwlsisKif

ca 1.200 m2, położony w

najładniejszej dzielnicy
Zdrojowiska zaraz korzyst*
nie do sprzedania. Zgiosz.
do Admin,, ,,Dnia Kujaw*
skiego,^ Inowrocław ul.Mar*

szalka Piłsudskiego 3. pod
.,Plac io". 398

Mieszkanie

według sztuki ludowej ,,Der Matm der Schweigt" Fritza
Friedmann-Frederich, Manuskrypt i reżyserja:

I'rSM* faric^m it%ssi'F 'rcsSciricBt.
W rolach głównych:

M a x iHtfaBbers. - SBricnit* - Herrnnann

SpeelnifaasiDBS - CołtWe Cwnler - Mer*
n a m ScKauinsa - Bte*.

4*ro pokojowe po'dlegające
ochronie lokatorów sloneez*

ne z wszelkiemi wygodami
zamienię łub wynajmę na

5-Wi - 6*ció- pokojowe w

śródmieśeip- Pośrednictwo

pożądane, Toruń ul. Byd*
goska 46 telef. 431. 2Ct i

Nalmwszo tgtizicfi Deniiga
Prasowaczka

oraz dodatkowy program dźwiękowy.

W dni powszednie: 4, 6 15 i 8,30 god'c
W niedzielę: 3, 5, 7 i 9 godz.

4iS2

prędko- Grudziądz,

ł

Przyjmuje bie'i/.nę do ,prą*
nia i pras'owania wykptiatiie
sztywnej bielizny pierwszo*
rzędne- po" 'tanjej 'eenlę i

ska 8. Il.- ptr..,\v podwórzu
mieszkanie' - 11r. .5 . 4a
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o -OXWigKOWE KINO

ŚWIATOWID
D:iśFemjet*!

Rekord owy prog ram podwójny:
!; ,,SSRSA NA WYCNftNIM**

dram at życiowy z życia rosyjskiego z .DOLORES COSTEL-JO

U. COLLEN MOORE w ro zkosz nym dźwiękowcu p. t.
fiZA KULISAMI KASASifU*.

IIIIIIII%' Gigantyczne największe arcydzieło sezonu!

mPJjBfjjjlS fr llOfKI** JMg Mouse! Epokowy dra*
't**żf*vSw w9c,laftKg UV1IH mat o kolos, napięciu inadzw. treści

Dziś i dn: następne! W roi. gl. Wallace Bcrry. Lewis Słone, C. Morris i L. Hyams.I

M. KLIMEKV.153831 od 20 do 30 Om. wfirmie
___

BYDGOSZCZ, SYAHY BYNEK Hr, 7

Sprzedawać będę za bezcen w dziaie konfekcji damskiej; płaszcze zimowe i letnie oraz suknie jedwabne
i wełniane. - Artykuły dziane: pulowery, swetry i kamizelki damskie. - TtyKotaie: trykoty damskie i męskie
NA SZCZE6ÓIM UWAGĘ ZASŁUGUJĄ MOJE O K O WYSTAWOWE!

TOlU M
PRZETARG PRZYMUSOWY,

Dnia 22 stycznia o godz. 12 licytować będę u sped.
Sądeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 3.00 krze
seł wiedeńskich, 7 obrazów, 3 szały, maszynę do szy
cia, 2 umywalnie, łortepian, 2 lustra, 2 książki ,,Lekarz

ratujący zdrowie", 2 bufety, 2 nocne stoliki i wiele in
nych przedmiotów. 427

Janowski, komornik sądowy, Toruń, Szeroka 33,

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 23 stycznia o godz, 9 licytować będę w Rubin-

kowłe u p. Kowalskiego za gotówkę najwięcej dające
mu: zegar ścienny, umywalnię, 2 nocne stoliki; o 'go
dzinie 9,15 u p. Ziółkowskiego: rower; o godz. 9,30 u p.
Bednarczyka; krowę; o godz, 10 a p. Muszytowskśego
kanapę, leżankę; o godz. 10,30 w Kaszczorku u p. Wiś
niewskiego; bufet, biurko, 2 fotele, leżankę; o godz. U
u p. Dąbrowskiego: świnię, 7 prosiąt, 2 cielaki; o godz.
13,30 w Mafgorzatowie a p, Karszewskiego: żniwiarkę,
powózkę, biedkę dwukólkę, pług, kultywator, 30 ctr,
żyta; o godz, 14,30 w Lubiczu u p. Cieszkowskiej, ,,Za-
icłady Ceramiczne": kanapę; o godz. 15 u p. Kujawskie
go: rower męski, lustro, biurko, regal z książkami, ma
szynę do szycia, bufet, sicwnik, powózkę, 2 warchlaki,
żniwiarkę, kaitoflarkę, wóz roboczy i inne przedmioty.
.... 128
Janowski, komornik sądowy, Toruń, Szeroka 33.

LICYTACJA PRZYMUSOWA,
Dnia 22 stycznia 1932 r. o 10 sprzedaje przy Sze

rokiej 30 piętro 2 przymusowym przetargiem i a go
tówkę; urządzenie biurowe, maszynę do pisania; o 11
n sped Sądeckiego: szalę do rzeczy, 150 butelek wo
dy kwiatowej, tokarkę, urządzenie składowe, lustro,
2 szalki pisma, 17 kartoników iwystu; o 14 w Podgó
rzu na rynku: 53 serwisy, maty, półmiski, 5 garniturów
kuchennych, łnstro z konsolką; o godz. 15,30 w Klu
czykach u Magiera: maszynę do szycia. 429

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiauska 12.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 22 stycznia 1932 r. o godz. 12 u spedytora Są

deckiego sprzedawać będę najwięcej dającemu za go
tówkę: bieliźniarkę, maszynę do szycia, stoliki nocne,
łbrazy, balet, regał do akt, kanapę, trena z lustrem.

Chrzanowski, komornRt sądowy, 430

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 22 stycznia o 11 sprzedaw'ać będę a spedyto

ra Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: ubra-
nia męskie, obrazy, garnitur koszykowy, pomocnik,
krzesła, lustra, umywalkę, wóz, towary kolonjalne, aia-
terjał na ubranie; o 12,30 przy Grudziądzkiej 31 urzą-
dzenie biurowe, maszynę do pisania, liczenia, różne
maszyny I części do tychże i inne; o 13,30 przy Zam
kniętej 3: wozy i wózki; o 8,30 u Niedzielkiegó: stół,
szalę, łkany. Dnia 23 stycznia o 9 w Stawkach u Pio-
slka: maszynę do szycia; o 15,30 w Grabiu, zbiórka
przed karczmą: buraki cukrowe, wóz, 431
______ (—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

BYPfiOSlCl
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W czwartek dnia 21. I . 1932 r. o godz. li -tej przed
po?, sprzedam przy uL Sielanka 9 st. nr. najwięcej da
jącemu za natychmiastową zapłata, biurko z fotełeift,
pafefon szafkowy.

M, Bctrand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 21 stycznia 1932 o godz, 12-fej w poł. będe
sprzedawał w Osieku n/Notecią w Zakładach Cera
micznych w drodze publicznego przetargu za gotówkę
najwięcej dającemu następujące przedmioty: Około
43,400 dren różnej wielkości i 1 pozycję pasów zapę-
dowycb,

Sikorski, komornik sądowy w Wyrzysku.

PRZETARG PRZYMUSOWY,

W czwartek dnia 21. I . 1932 r. o godz, 12-tej w pot,

sprzedam przy ul. Jagiellońskiej nr, 44/45 st, nr, najwię
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: 100 beczek

smoły dachowej gatunek I,

M, Beirand, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W czwartek dnia 21. I, 1932 r. o godz. 11,30 przed
poł, sprzedam przy ul- Ujejskiego 62 najwięcej dające
mu za natychmiastową zapłatą: 1 toaletę, 1 kozetkę,
1 umywalkę,

Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21. L 1932 r. o godz. 1 -szej po poi. sprzedam

przy ul. Stawowej 15 najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatą; rower męski.

Klóskowski, komornik sądowy.

Sekretarza
biegłego w sprawach adwokackich i notarialnych
poszuJfuję od 1 lutego 1932 r . Zgłoszenia:

Br. nicltal Drwlęga
adwokat i notariusz

Bydgoszcz, Gdańska 22.

Wydzierżawią
od zaraz 350 mórg ziemi

pszennej na Pomorzu z ży
wym i martwym inwenta
rzem. Zgłoszenia pod nr. 884

Sprzedam
dom. 2 mieszkania wolne,
ogród,gaz, elektryczność za

26,000 zł. gospodarz. Byd-

GRUDZIĄDZ

do ,,Dnia Bydgoskiego *. 884 goszcz, Chopina 23. 910

INOWROCŁAW

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek, dnia 25 stycznia 1932 r. o godz.
9-tej przed połudn. sprzedam publicznie na Targowi
sku w Inowrocławiu, najwięcej dającemu przy natych
miastowej zapłacie: 1 źrebaka, 434

Janicki, komornik sądowy w Inowrocławiu,

PRZETARG PRZYMUSOWY,

W poniedziałek, dnia 25 stycznia 1932 r. o godz.
10,30 przed poł, sprzedam publicznie u p. Jerzego M it-

telstaedta w Inowrocławiu, ul. Łucjana, najwięcej da
jącemu przy natychmiastowej zapłacie; 1 dywan, lu-

mywałkę, 2 stoliki nocne, i miskę i dzban porcelano
wy na umywalkę, 2 stojaki do kwiatów, 435

Janicki, komornik sądowy w Inowrocławiu,

PRZETARG PRZYMUSOWY,

W poniedziałek, dnia 25 stycznia 1932 r. o godz, 11

przed połudn. sprzedam publicznie u p. Rozalji Do
brzyńskiej w Inowrocławiu, ul. Studzienna 3 najwięcej
dającemu przy natychmiastowej zapłacie; 1 lustro z

podstawą. 436

Janicki, komornik sądowy w Inowrocławiu,

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek, dnia 25 stycznia 1932 r, o godz, 9

przed poł, sprzedam publicznie na Targowisku w Ino
wrocławiu najwięcej dającemu przy natychmiastowej
zapłacie: 1 bryczkę na rysoraeh, 437

Janicki, komornik sądowy' w Inowrocławiu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek, dnia 25 stycznia 1932 r, o godz. 10

przed pot, sprzedam publicznie u p, Adolia Borka w

Inowrocławiu Promenada 1 najwięcej- dającemu przy

natychmiastowej zapłacie: 1 szalę żelazną, 438

Janicki, komornik sądowy vr Inowrocławiu.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło
żona w Grudziądzu i w chwili uczynienia wzmianki o

przetargu zapisana w księdze gruntowej Grudziądz tom

I karta 44 przy ul. Pańskiej 8 o powierzchni 0.0277 ha

jajko 12629 mk, wartości użytkowej na imię Andrzeja
Jankowskiego kupca w Grudziądzu zostanie w drodze

przymusowego wykonania dnia 16 marca 1932 r, o go
dzinie 10 przed poł. wystawioną na przetarg do poło
wy w niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr, 2. 'Wzmiankę
0 przetargu zapisano w księdze gruntowej dnia 8. 10.
1931 r, Niniejezem wzywa się wszystkich, których pra
wa w chwili zap-isania wzmianki o przetargu nie były
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi

zgłosili najpóźniej w dniu przetargu przed wezwaniem

do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdy
by wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się
do^ powyższego wezwania, prawa te przy. oznaczeniu

najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a

arzy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wie
rzyciela i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie
przed terminem podać na piśmie aibo do protokółu se
kretarza sądowego dokładne obliczenie swych rosz
czeń w kapitale, odsetkach, kosztach wypow'iedzenia

1 kosztach sądowego dochodzenia swych praw, oraz

oznaczyć pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, któ
rym słu-ży prawo sprzeciwienia się przetargowi, W zy
wa się, aby przed udzieleniem przybi-cia targu posta
rali się o umorzenie lub zawieszenie postępowania,
gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzie zamiast d-o

nieruchomo-śc-i, tylko do uzyskanej ceny kupna.
3. K . 44/31.

Grudziądz, dnia 27. 11. 1931 r.

Sąd Grodzki.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło
żona w Lisich Kątach pow, Gru-dziądz i w chwili uczy
nienia wzmianki o przetargu zapisana w ksiedze grun
towe-j Lisie — Kąty tom II karta 34 i t-o-m II karta 51

0 powierzchni 0.24,01 ba jako i 4.34 mk. czystego do
chodu grun-towego względnie 17.44 .95 ha, 75,3.6 tala
rów czystego dochodu gruntowego tudzież 120 mk. war
t-ości użytkowej na imię rzeźnika Jama Rolkowskisgo I

żony- jego Weroniki z Gurskich z Małego Tappna po

połowie wpisanej zostanie w drodze przymusowego wy
konania dnia 26-go lutego 1932 roku o godzinie 10-tej
przed południem wystawioną na przetarg w niżej ozna
czonym Sądzie, pokój Nr. 2, Wzmiankę o prze
targu zapisano w księdze gruntowej dnia 10. 10.
1931 r. Niniejszem wzywa się wszystkich, których pra
wa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi

zgłosili naj-później w dniu p-rzetargu przed wezwaniem

d-o wnoszen-ia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdy
by wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się
do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu

najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a

przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wie
r-zyciela i innych prawach, Zaieca się dwa tygodnie
przed terminem podać na piśmie albo do proto-kółu se
kretarza sadowego dokładne o-bliczenie swyc-h rosz
czeń w kapitale, odsetkach, kosztac-h wypowiedzenia
1 kosztac-h 6ą-dowego dochodzenia swyc-h praw, oraz

oznaczyć pierwszeńs-two, którego się żąda, Tych, któ
rym służy prawo sprzeciwienia się pr-zetargowi, wzy
wa się, aby przed udzieleniem przy-bicia targu posta
rali się o umorzenie lub zawieszenie postępowania,
gdyż inac-zej prawo ich odnosić się będzie zamiast do

nieruchomości, tylko do uzyskanej cenv kupna.
3. K . 34/31.

'

Grudziądz, dnia 22, 10, 1931 r. Sąd Grodzki

Hncbnii
'wesifałSstsai

kredens kuchenny, abażury
i lampy eiektr. sprzedam
tanio. Toruń, św. Jerzego 3.

439

Eleganci*!
salon mahoniowy sprzedam
tanio. Toruń, św. Jerzego
nr. 3. 440

lenisinB

poleca
. Ł .SIOWtlf3Slit.

Toruń, św. Ducha 6, lewa

strona, bliżej Wisły. 3+4

Posznhstfe
dwu pokojowego mieszka
nia z kuchnią 'ewent. po;

kojow ego mieszkania z la*

zienką (dla oficera'. Oferty
do ,,Dnia Pom

" Toruń pod
433

Z po\Vodu wyjazdu

sprzętem
bardzo korzystnie: plusz'
garnitur, 2-lampy gaz., piec
żelazny nr. 5. Kaźm. Ja*

giell. 4 . I . prawo. Toruń 424

REPERTUAR

mm isiisii

Przetarg przymusowy nieruchomości w Działdowie

położonych i w księdze wieczystej Działdowo wykazy
776 i 1002 na nazwisko Wil-helma Bannascha, mistrza

stolarskiego w Działdowie zapisanych odbędzie się w

drodze egzekucji, dnia 22 kwietnia 1932 o godz. 10 przed
podpisanym Sądem, pokój 25.

3.K.2/30. - 432

Dział-dowo, dnia 14 stycznia 1932 r.

Sąd Grodzki.

W Czwartek, dn. 21 bm. |
o godz.. zostej

,.Cas,eTO.ic^^',

Dramat dworski w 3.ch f

akt G. Zapolskiej. |

W piątek, dn. 32 bm.

o godz. ićstej.

specjalne przedstawienie
dla młodzieży szkół po"

wśzechnyck

,,Slsairb KdisIęiM"
Fantazja sceniczna w 3

akt. St. Żyffcowskiego
Ceny najniższe.

W sobotę, dn. 33 bm.

o godz. I7*tej
Specjalne

przedstawienie dla dzie.

cipo cenach najniższych

SKasirto zsMlięfef
Fantazja scen. w 3 akt.

St. Źyżkowskiego.

W sobotę, dnia 23 bm .

o godz. sostej

,,Panna jnlotSa
z niisdats

Komedjaw3akt.G,
Middletona i S. QIivler'a

fiWIT ABONAMENTOWY

BuUrzęduPoczlowc^u ---------------
.......................................................

Zamawiam niniejszem abonament*) na Jtzień Pomorski", ,,Gazeta
Merska", ,,Dzień Grudziądzki**, ,,Gazeta Gdańska", ,(0zień Bydgoski45,
,,Dzień Kujawski" na lały i marzec 1932 r. i proszę należność - Zl . 6,78
pobrać przez listowego

imię I nagrwrółlrn. ...

MtefeiwrrUli* : . Poczta-------------------------- ----------

Kwil PdCZlOWff
Odbiór kw oty Z l . 6.78 tytułem prenumeraty *) ,EDzi.eń Pomorski",

, tGazeta Morska", , , Dzień Grudziądzki", , , Gazeta Gdańska", Dzień Byd
goski" MDzień Kujaw ski" za luty i marzec 1932 t. potwierdzam.

N ieatoeowKe crsekre^Iki-
dnia-

KW1T ABONAMENTOWY

Bo Urzędu Poczlowesi** -
.......

-
...

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzteii Pomorski**, ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki" ,,Gazeta Gdańska5'', ,,Dzień Bydgoski"
t,Dzien K ujaw sk i55, na tnl.es. lu ty 1.932 r- i proszę uależność '-y-.' Z l . 3.39

pobrać przez listowego.

Unię i nazwisko.

Poczta.Miejscowość.

K w il_______ _

Odbiór kwoty ZŁ 3.39 Tytułem prenumeraty *) ',,Dztea Pasterski8'
,,Gazeta Morska*4, ,,Dzień Grudziądzki*5, ,,Gazeta Gdańska55, ,,Dziea Byd
goski", ,'Dziea K ujaw s ki55 za mieś. lu ty 1932 r. potwierdzam.

rowu

roty ZŁ

*1 Niestosować przekreślić.
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Z ostatniej c fttrili

,,Szerzyć będziemy uznanie
i miłość ifo TwOrcg i Wskrzesiciela Polski**
mdwi minister Hgznak Rcllg. I OSwiaip Pnbllcznei Jędrzctewlcz

Warszawa, 21. 1. (PAT.) Na wczorajszem

fłosiedzeniu sejmowej komisji budżetowej
PAN MINISTER WYZNAN REL.I OŚWIA*

TY PUBL. JĘDRZE.TEWICZ WYGŁOSIŁ

DŁUŻSZE PRZEMÓWIENIE,
W którem poruszył m. in.

ZAGADNIENIE WYCHOWAWCZE.

Pan minister przechodzi do dziedziny wycho

wania i oświadcza, że nie będąc przeciwnikiem

inicjatyw'y prywatnej w szkolnictwie, która

wprost przeciwnie jest pożądana i potrzebna,

p. minister stwierdza, że jednak musi istnieć

ktoś odpowiedzialny, kto patrzy, jak system

wychowania publicznego jest realizowany w

życiu. Jest Tzeczą oczywistą, że czynnikiem je*

dynie powołanym do spraw'y tej opieki i kon*

troli może być tylko rząd. Jedynie minister

oświaty może być odpowiedzialnym kierowni*

kiem nauczania i wychowania, nie tylko wów,

czas, gdy chodzi o szkolnictwo państwowe, ale

również w odniesieniu do szkolnictwa prywat*

nego. W tein zrozumieniu minister wniósł do

Sejmu projekt ustawy o szkołach niepaństwo*

wych.

Jednym z najważniejszych celów wychowa*

wczych jest przygotowanie młodzieży do pra*

cy państw'ow'ej na każdym odcinku pracy.

Dlatego też MŁODZIEŻ WINNA BYĆ WY*

CHOWYWANA W KULCIE NASZEJ PAN*

STWOWOŚCI, W GŁĘBOKIM SZACUNKU

DLA TEJ TRADYCYI Dlatego też KULT

WIELKICH LUDZI, KTÓRYCH PRACA I

GENJUSZ NA PRZESTRZENI STULECI

NASZEJ HISTORJI TRWA WINIEN BYĆ

W SZKOŁACH SZERZONY.

Należy bowiem dostarczać wrażliwym du*

szcun młodzieży żywych w'zorów wychowaw*

czych, godnych szacunku, miłości, ale nie tyl
ko odległej epoki, lecz i z naszych dziejów,
które wchodzą tu w grę.

Nie mniejszej wagi jest HI.STOR,IA LAT

OSTATNICH, zwłaszcza z punktu widzenia

wychowawczego. Ostatni okres walk o niepo*

dległość zawiera trwale wartości wychowaw*

cze. Z pośród tych ostatnich miejsce wyjątko*
we i główne zajmuje niewątpliwie pierwszy

Naczelnik naszego państwa, zwycięski Wódz

Naczelny naszej armji POSTAĆ JÓZEFA PIŁ*

SUDSK1EGO zbyt zaważyła na dziejach Pol*

ski. Czyny jego i dzieła mają dia nas zbyt

wielkie znaczenie, aby można pominąć milczę*
niem Jego osobę i Jego pracę, gdyż właśnie Je*

go wysiłek i Jego genjusz zostawił na rzeczy*

wistości polskiej niezatarte piętno. Szkoła jest
'

częścią tej rzeczywistości polskiej. Jest rzeczą

niemożliwą i niedopuszczalną, aby Jego wysi*

łek, Jego prace i Jego zwycięstwo ukrywać

przed młodzieżą. Szkoła wychowuje ludzi ży*
cla. Dzieło Marszałka Piłsudskiego realizuje

się w życiu i pominięte nigdzie a więc i w szko

łe być nie może. Wreszcie niech ci, co w pra*

sie codziennej zaopatrują nazwę wychowania

państwowego w ironiczny cudzysłów, ci, którzy

już w szkołach uczą młodzież nienawidzieć

człowieka, któremu Polska więcej niż kiedykoł
wiek zawdzięcza, niech ci z opozycji wytłuma*

czą Francuzom, aby wyrzucili ze swej historji

nazwiska Clemenceau i Focha, Belgom, aby to

samo zrobili z któlem Albertem, Amerykanom

aby skreślili nazwisko Wilsona. Niech spra*

wią, aby z elementarza włoskiego wyrzucono Ii

czrte ustępy o Mussolinim, Niech tego dokona*

ją i nich nie dziwią się.że i MY SZERZYĆ BĘ
DZIEMY WŚRÓD WSZYSTKICH OBYWA*

TEŁI PRZEDEWSZYSTKIEM ZAŚ WŚRÓD

MŁODZIEŻY SZACUNEK, UZNANIE,

WDZIĘCZNOŚĆ I MIŁOŚĆ DLA TWÓRCY

I WSKRZESICIELA POLSKI. Niech się nie

dziwią również, jeśli takie zakłady wychowa*

wcze, które nie potrafią wcielić w życie progra

mu wychowania państwow'ego nie be.dą się mo*

gły spotkać z opieką ze strony Ministerstwa,

na czele którego stoję i niech wiedzą, że znaj*

środki, aby tym, co tych rzeczy nie rozu*

micją wyjaśnić je należycie, a już tembardziej

złą wolę ukrócić.

Mógłbym w tem miejscu — mówił p. mini*

ster — poruszyć kwestję szkolnictw'a mniejszo

ściowego, lecz nie widzę powodu pow'tarzania

stanow'iska, jakie zaja.t minister spraw wewn.

w swojem ekspose, a które jest oficjalnem sta

nowiskiem rządu. Zwalczać będę wojujący na*

cjonalizm, który niektóre ugrupow'ania cheia*

łyby nazwać wychowaniem narodowem. Zie*

tona w'stążeczka źle w moich oczach świadczy

0 szkole, w której się na nią pozwala lub do

jej noszenia zachęca. Ostatnie wypadki na uńi*

wersytetach ujawniły jaskraw-o konsekwencje,

do których takie wychowanie prowadzi, które

przejmują mnie głęboką troską o poziom kul*

turalnej części naszej przyszłej elity intelek*

tualnej. Jeśli część młodzieży — chcę wierzyć,

że inspirowana z zewnątrz wyprowadza przy*

musowo z cel wykładow'ych swych kolegów

innego wyznania, to młodzież ta podw-aża i

łamie istotę samorządu życia akademickiego.

Jeśli ta sama młodzież idzie z pałkami na ulicę
1 wszczyna burdy, przeciwstawiając się zarzą*
dzeniom policji, to ekscesy te pozostają w za*

sadniczej sprzeczności z elemeutarnemi zasada*

mi akademickiemi, stanowiąeemi źrenicę wol*

ności akademickiej. Ustawa o szkołach akade*

mickich jest wadliwą. Burdy antysemickie w-y*

kazały, że ciała profesorskie w oparciu o tę

ustawę nie potrafiły w zarodku przerwać roz*

ruchów'. Zmiana przepisów tej ustawy dojrzę*
wa coraz wyraźniej. Delegacja rektorów szkół

akademickich stw'ierdziła konieczność zmiany

w tej dziedzinie oraz zgłosiła swój akces w

pracy nad nowem ujęciem ustawy o szkolnie*

twie akademiclcicm, co z wdzięcznością przyją*

łem, gdyż nie w'yobrażam sobie możliwości

tej W'spółpracy bez udziału samych zaintereso*

wanych.

Stwierdziłem'— mówił dalej p. minister —

że istnieje wystarczający powód, aby minister

W. R . i O. P. nadawał jednolity kierunek wy*

chowania w Polsce. Zarysowałem wytyczne

wychowania państwowego. Uważam za swoje
zadanie program ten zrealizow'ać wytrwale i

nieugięcie, a wniesiona przezemnie ustawa do

Sejmu oraz te, które będę miał zaszczyt wnieść

w przyszłości mają dać trwałe podstawy pra*

wne tej w-łaśnie ideologjt wychow-ania pań*

stwowego. (Oklaski).

Przebudowa szkolnictwa
polskiego

Wywiadzp,ratnSsłrcmW.R . O.P .

(o) Warszawa, 21, 1. (Tel. w!.). Minister

Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. Janusz Jędrzejewicz

udzieliłprzedstawicielow'i ,,Iskry" wywiadu na

temat rządowego projektu ustawy o nowym

ustroju szkolnictwa.

Projekt rządowy, mówił p. minister, jest-

zrealizowaniem, długoletnich usiłowań czynni
ków państw'owych i nauczycielstwa, Po raz

pierwszy bowiem od czasu w'skrzeszenia pań
stwa polskiego stwierdza ustawa zasadę 7-let-

niego obowiązku szkolnego i 7-letniej szkoły

powszechnej.

Dalej p. minister wyjaśnia ogólne podsta
w'y, na jakich opiera się projekt rządowy.

Nie cała szkoła pow-szechna, mów-i p. m ini

ster, ale jej sześć pierwszych klas stanowić

będzie podbudowę dla szkoły średniej. Siódmy

rok przeznaczony będzie dla tych, którzy już
w żadnej szkole dalej kształcić się nie będą.

Program zatem tej siódmej klasy musi być

specjalnie skonstruowany, gdyż uczniowie tej

klasy wprost ze szkoły pójdą w życie.

P. minister omawia dalej sprawę szkół t.

zw. niżej zorganizowanych. Są to szkoły, w

których uczy się kilka roczników-, złączonych
w oddziały.

Pełna szkoła 7-klasowa będzie obejmowała

3 szczeble, pierwszy 4-letai, dający podstawo
wą całość, drugi 2-letni, rozszerzający i po
głębiający szczebel pierw-szy oraz trzeci szcze

bel 1-roczny. -

Szkoły niżej zorganizowane dzielić się bę
dą na 2 stopnie, zależnie od tego, czy będą

realizow-ały program pierw-szego szczebla, ozy

program pierw-szego i drugiego szczebla razem.

W dalszym ciągu wywiadu minister demen

tuje i obala wszystkie plotki, jakie pojawiły

się w prasie w swiązku z projektem ustroju

szkolnictwa, a następnie w-yjaśnia podstawy

organizacji szkoły średniej: Po klasie 5-tej i

6-toj dzisiejszej szkoły średniej 4 proc. ucz
niów- opuszcza ją, przerywając sw-oje studja

ogólno-kształcące. Ten powód prowadzi do po
działu szkoły średniej na 2 stopnie, z których

każdy obejmuje cały pełny program. Niższy

stopień jest podbudową dla szkół zawodowych,

do których dzisiaj bez 6 klas gimnazjum uczni

się nie przyjmuje. Uczniom ze szkół zawodo

w-ych, opartych o 4-letuie gimnazjum, nowy

projekt umożliwia dostęp do szkół wyższych

odpowiedniego typu,

Plin. IM iilta w

Praga, 21. 1 . (PAT.) . Podczas obiadu, wy

danego na cześć księcia Ghici minister spraw

zagrań. Benesz wygłosił przemów-ienie, w któ
rem oświadczył m. in., iż traej ministrowi*

państw małej ententy spotkają się w przed
dzień konferencji rozbrojeniowej w celu zba-

dania planu wspólnego postępowania i przy
gotowania odnośnych wniosków.

SfraiBf Iraanwislaffgp
w lodzi

Łódi,21.1 .(PAT.). Wczoraj rozpocząłsię
wiec sprawozdawczy strajkujących tramwaja
rzy. Komisja strajkowa złożyła sprawozdanie
z przebiegu akcji strajkowej i prowadzenia ro

kowań. W nocy około godz. 3 -cicj zebrani po
stanow-ili kontynuować strajk i zaostrzyć go

przez wycofanie obsługi z w-arsztatów oraz

pracowników drogowych.

łapcia anlnźndlawsiEic

w Wilnie prsed sqdem
(o) Wilno, 21. 1. (Tel, wł.). Sprawy

karne na tle zajść listopadowych, skiero

wanych przeciw studentom żydowski'm, po*
dzielone zostały na 2 grupy. Do jednej

należą wykroczenia, w których udział: brak

studenci, do d ru giej wykroczenia, w k'tó
rych brały udział osoby, nie mające nic

wspólnego z uniwersytetem.
Dotychczas sąd rozpatrywał sprawy dru

giej kategorji.
Dochodzenia przeciw studentom pro

wadził prokuratura, śledztwo ma aa celu

ustalenie rzeczywistego podłoża zajść uli
cznych oraz ujawnienie osób podburzają'
cych tłum .

Nowe slcandale
wolidlosobuBnnlhow9hietiffi

Paryż,21.1 . (PAT.) . Inżynier Dunikowski

miał przeprowadzić wczoraj w obecności sę
dziego swe doświadczenia. Należy zaznaczyć,

że doświadczenia miały wskazać tylko rezultat,

a nie tajemnicę wydobywania złota. W próbie

tej mieli wziąć udział rzeczoznawcy.

Dunikowski oświadczył, iż doświadczenie

w-ykona tylko w obecności adwokatów. Po

oznajmieniu mu, iż eksperci sprzeciwili się

obecności adwokatów, inż. Dunikowski odmó
wił stanowczo wykonania próby. Sędzia zagro
ził w-ówczas zastosowaniem aresztu odosobnio

nego. Dunikow-ski zarządzenie sędziego przy
jął i został odprowadzony z powrotem do wię
zienia.

Rzeczoznawcy postanowili wykonać doewiad

ozenie sami bez Dunikowskiego, ten jednakże,

przewidując taki obrót sprawy, usunął pota
jemnie ampułki ze swymi wynikami, udarem

niając w ten sposób wszelkie próby. Ohrońc:

Dunikowskiego założyli protest przeciwko za

rządzeniu sędziego.

Nafwaźniciszc zagadnienia
poisMief polityM zagraniczne!

oiaaw ia nalmislcr spraw zadr. Zaleski
Warszawa, 21. 1. (Pat). Na wczarajszem

posiedzeniu sejmowej komisji spraw zagr, przy
stąpiono do dyskusji nad ekspose ministra

spraw zagranicznych, na zakończenie której

przemawiał p. minister Zaleski, który m. in.

powiedział: Odpowiadam obecnie otetylko napo

stawione tu pytania, lee zuwzględniam także

niektóre sprawy, poruszone przez panów se

natorów na ostatniem posiedzenia komisu,

gdyż wobec wyjazdu zagranicę nie mógłbym

odpowiedzieć w Senacie.

Co się tyczy robotników polskich, pracu
jących we Francji, to mogę oświadczyć, że

wzrastające wśród wychodżtwa polskiego we

Francji bezrobocie stanowi poważną troskę

rządu. Wyasygnowane zostały potrzebne kwo

ty z budżetu Ministerstwa. Pracy na akcję po
mocy we Francji.

Co do kwestii w Rumuojś, to znając przy
jazny stosunek naszej sojuszniczki do nas, ma

my nadzieję, że rząd rumuński uczyni wszyst
ko, aby potrzeby kulturalne mniejszości pol
skiej były zaspokojone.

Z powodu ostatnich wystąpień antypolskich

w Dębowcu i Jedwabnie w Prusach Wschod

nich, rząd polski wyrazi! ubolewanie, że lud

ność polska w Niemczech jest pozbawiona wa

runków swobody życia kulturalnego. Stwier

dzam jednak, że możliwość akcji rządu polskie

go w sprawy wewnętrzne Niemiec jest ograni
czona, gdyż poza terenem niemieckiego Gór

nego Śląska, kwestja polska w Niemczech r.ie

I jest ochroniona żadnem zobowiązaniem mśędzy-
narodowem Niemiec, jakkolwiek uważa, że de

legacja niemiecka w maju 1919 t. dęła zoho

wiązania.

Co się tyczy paktu o nieagresji, to w trak
tacie polsko - rosyjskim oczyw'iście nie może

być mowy o żadnych granicach zachodniej

Polski, jak to podaje ,,Berl. Tgbl." . Tak sa
mo sprawa Wilna Die jest poruszana. Mogę

oświadczyć tylko tyle, że pakt o nieagresji tali

jak jest przez nas pomyślany, nie jest niczeir

Innem, jak rozszerzeniem paktu Kelloga.

Po przemówieniu p. ministra przewodnic.-ą -

cy komisji poseł Radziw'iłł podziękował p. mi

nistrowi za współpracę z komisją parlamen
tama.

O flłos ze n ia : wiersz milim. nastronie7-lamowej . .0.75 z!
w tfekłie na pierwszej stro nie . . . ...................... 1.50 zł
na drugiej i trzeciej stro nie 1z!—wteksie.. -

. . . , 0.60 zl
Drobne za siowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dla poszukujących pracy i n ekrologi 258 zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku zo wiersze m'm na stronie 7-ktHtowej............. 15 fen.

w*. , , . . t, .... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen. - tytułowe . . . ...................... 10 fen.
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. D l * wszelkich spraw
śpernyzh właściwe są Sądy w Toruniu. Za term in owy druk przepisane
m iłjgzo ogłoszenia administracja a!e odpowiada.

Redaktor- odpowiedzialny Wacław Górnicki w 'l oraniu. Bydgoska 37
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostań ski Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wi, Cieszyński,
Gdańsk, Stadtgraben ó

Redaktor odpowiedz, na Gdynie Henryk Tctzlaff, Gdynia, Grabówek
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław. Józef Dąbrowski

Inowrocław ui Poznańska 65
Redaktor odpowiedzialny ua Grudziądz, Jozej Stanach, Rynek 20/11.

Za ogłoszeńia odpowiada administracja
Wfśmmnłt/Łwai ,,Dzień Pom o rski" , . Dzień BydgoskiGazeta Morska' ,

,,Dzień Grudziądzki'. ,,Dzień Kaszubski
,,Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A.
w Toruniu

%bonamentmiesięczny wynosi
Vekspedycji miejscowych agencjach . . 7~ *ł

: odnoszeniem do domu w Toruniu . fkOfł zł
irzez pocztę z odnoszeniem *

...... . .\SS z*
lOd opaską . ....................................................... .... d.JB zł
v Gdańsku przez, pocztę . . 2.50 gd przez c h ło p c a ...................2.J0 zi
: odbieraniem w ad ministracji wprost gd 2. zagranicą 4 od . 7.- zł
M razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np.wrtÓKOlboey v t a-
'

lad zie strajki). Administracja nie odpowiada zb niedosta.cz sAwe*
'

REfiUWERHTR KUJAWSKIEGO" mlesiącznl o r *dSJj*S-
, traeji 2.70 zl ~ na pocztach już z odnoszeniem keaitalnte fe p *ł

miesięcznie 3,09 zł


